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Potęga Związku Radzieckiego —  ostrzeżeniem dla podżegaczy wojennych

Pod przewodem genialnego Stalina
ludy świata zwyciężą w walce o pokój
II W s ze c łtzw ią zk o w a  Konferencja Obrońców  P o ko ju  otw arta

Państwowe Gospodarstwa Rolne

ukończyły zasiewy jesienne
WARSZAWA PAP. Poza kilkoma zespołami PGR w połud­

niowych województwach kraju, które kończą siewy ostatnich par­
tii pszenicy, jesienna kampania siewna w PGR została już za­
kończona. Prace siewne przebiegały zgodnie z terminami, ustalo­
nymi na naradach produkcyjnych przez robotników rolnych.

Podczas kampanii siewnej PGR obsiały roślinami ozimymi 
529 tys. ha, tj. obszar o 24 tys. ha większy, od powierzchni ozimin 
zasianych w r. 1949. Prawie trzecią część wszystkich zasiewów 
zbóż ozimych stanowią zboża kwalifikowane, tzw. elity i oryginały, 
które jako materiał siewny wysokiej jakości przeznaczone będą 
do dalszego rozmnożenia w spółdzielnich produkcyjnych i indy­
widualnych gospodarstwach chłopskich.

Tegoroczna kampania siewna w PGR minęła pod znakiem 
pełnej mechanizacji prac rolnych. Całkowity obszar zasiewów' ozi­
mych został obsiany przy pomocy siewników rzędowych. Przy or­
kach pracowało w PGR 7 tys. traktorów7 i ciągników', 25 tys. 
koni, 48 tys. pługów, w tym wiele kilkoskibowych, podwójnych 
pługów' parowych. Nawozy sztuczne wrysiane zostały przy pomocy 
5.700 siewników nawozowych, a zboża zasiano 8.600 siewnikami 
rzędowymi o napędzie konnym i traktorowym.

MOSKWA PAP. W sali kolumnowej Domu Związków Zawodo- 
w'ych w Moskwie rozpoczęły się 16 bm. o godz. 18 czasu moskiew ­
skiego obrady II Wszechzwiązkowej Konferencji Obrońców' Pokoju. 
W pięknej, rzęsiście oświetlonej sali, zebrali się wysłannicy wie­
lomilionowego narodu radzieckiego, robotnicy i kołchoźnicy, przed­
stawiciele inteligencji radzieckiej, działacze kultury, nauki i sztuki, 
przedstawiciele organizacji społecznych i duchowni wszystkich wy 
znań, by wyrazić zdecydowaną wolę całego narodu radzieckiego 
utrzymania pokoju. Na sali obrad obecnych jest ponad 1000 de­
legatów.

Obrady II Wszeehzwiązkowej 
Konferencji Obrońców Pokoju za­
gaił członek prezydium Radziec­
kiego Komitetu Obrony Pokoju, 
znakomity pisarz —  Aleksander 
Fadiejew.

Przemówienie 
M. Tichonowa

Z kolei obszerny referat, poświę 
eony walce narodu radzieckiego o 
pokój, wygłosił przewodniczący 
Radzieckiego Komitetu Pokoju — 
Mikołaj Tichonow.

Ludzie radzieccy —  powiedział 
Tichonow —  swą codzienną twór­
czą pracą wnoszą wielki wkład 
do dzieła pokoju na całym świecie.

Rząd radziecki uparcie i konse 
kwentnie prow adzi stalinowską po 
litykę pokojową, wmlcząc przeciw7 
ko wszystkim zamachom na wol 
ność, niezależność i bezpieczeń­
stwo wielkich i małych narodów.

Siła narodów ZSRR 
w jednomyślność!

115.514.703 podpisów ludzi ra­
dzieckich pod apelem sztokholm­
skim to dowód jednomyślności 
narodu radzieckiego, jego woli o - 
brony pokoju. Jednomyślność ta 
wzmocniła wiarę wszystkich bo­
jowników o pokój na całym świe­
cie w  potęgę sił obozu pokoju,

jednomyślność ta wywołała nowy 
entuzjazm w szeregach bojowni­
ków o pokój.

Pół miliarda ludzi, którzy zło­
żyli podpisy pod apelem sztok­
holmskim, to poważna siła, to 
groźne ostrzeżenie dla tych, któ­
rzy dążą do rozpętania nowej woj 
ny światowej.

Demaskować 
podpalaczy świata

W dalszym ciągu Tichonow 
zdemaskował propagatorów no­
wej wojny i podżegaczy wojen­
nych. Amerykańscy podżegacze 
wojenni, dążąc do opanowania 
świata, rzucili wyzwanie całej 
postępowej ludzkości. W ostatnim 
czasie wzmogła się niezwykle pro 
paganda wojenna. Głównymi inic­
jatorami tej propagandy są naj­
bardziej odpowiedzialni członko­
wie rządów wielkich mocarstw 
kapitalistycznych. Oto główna 
myśl licznych przemówień, w y­
głoszonych ostatnio przez prezy­
denta Trumana: Stany Zjedno­
czone pretendują do zapanowa­
nia nad światem i nie chcą żad­
nego porozumienia w  sprawie po­
kojowego rozwoju narodów. Stany 
Zjednoczone przygotowują „zjed­
noczony*' front tych wszystkich,

którzy zgodzą się tańczyć tak, jak 
one zagrają — przygotowują front 
przeciwko Związkowi Radzieckie­
mu i krajom demokracji ludowej.

Powinniśmy nieustannie de­
maskować podżegaczy wojen­
nych, głosicieli śmierci, którzy 
usiłują występować pod maską 
„ o b r o ń c ó w  p o k o j u  i 
c y w i 1 i z a c j i“ . Należy 
zerwać z nich maski, aby cały 
świat poznał ich zwierzęce obli 
cze! Należy postawić pod ha­
niebny pręgierz najbardziej nie­
bezpiecznych przestępców — ini 
ejatorów nowej rzezi świato­
wej. Narody żądają, aby tacy 
ludzie, jak Churchill, Cooper, 
Dulles, Bradley, Reynaud i inni, 
którzy udaremniają wykonanie 
uchwał ONZ o zakazie propa­
gandy wojennej —  zostali po­
ciągnięci do surowej odpowie-

dzialnośei jako inicjatorzy woj­
ny.

Rozszerzyć front 
obrońców pakojju

Należy bezustannie — mówił 
dalej Tichonow — rozszerzać wal 
kę o pokój, aby nie pozostał ani 
jeden uczciwy człowiek poza na 
szymi szeregami, walczącymi o 
świętą sprawę obrony pokoju. 
Przykład tragicznego losu naro­
du koreańskiego —  powiedział 
Tichonow —  stoi przed oczyma 
ludzkości jako ostrzeżenie przed 
najmniejszym nawet niedocenia­
niem niebezpieczeństwa wojny, 
jako wezwanie do zjednoczenia 
wszystkich, miłujących pokój lu 
dzi w walce o udaremnienie prze 
stępezych planów pretendentów 
do opanowania świata.

(Dokończenie na str. 2)

„Wasze cenne uwagi pomogą nam
osiągnąć większą wydajność pracy“
Włókniarze łódzcy do załogi „Tiiechgornei Manufaktury"

ŁÓDŹ PAP. Załoga zakładów 
im. Dzierżyńskiego w odpowie­
dzi na list robotników „Trieeh- 
gornej Manufaktury“ — uchwa­
liła wysłanie listu do radziec­
kich towarzyszów. W liście tym 
czytamy m. in.:

„DRODZY PRZYJACIELE!
List Wasz otrzymaliśmy w 

czasie, kiedy klasa robotnicza ca 
lej Polski na wezwanie załogi 
huty „Pokój“ podejmuje zobo­
wiązania na cześć 33 rocznicy 
Wielkiego Października i II 
Światowego Kongresu Obroń­
ców Pokoju, zobowiązania, któ­
re przyczynią się do przedtermi­
nowego wykonania planu 6-let- 
niego.

My, pracownicy Zakładów 
Przemysłu Bawełnianego im. 
Feliksa Dzierżyńskiego w Łodzi, 
z entuzjazmem podjęliśmy apel,

j pamiętając o tym, że naród pol- 
j ski dwukrotnie otrzymał wol- 
I ność dzięki Wielkiej Rewolucji 
! Październikowej.

Codziennym naszym wysiłkiem 
dajemy odpowiedź na zapędy im 
perialistów amerykańskich, któ­
rzy na Dalekim Wschodzie prze- 

, szli do otwartej agresji i chcą 
j wywołać pożogę wojenną na ca- 
j łym świecie. Naszą wzmożoną 
! produkcją chcemy przyczynić 
! się dó wzmocnienia międzynaro- 
1 dowych sił obozu pokoju, które 
mu przewodzi ZSRR z wielkim 
Stalinem na czele.

WASZE CENNE UWAGI — 
czytamy dalej w liście -— doty­
czące kultury wytwórczości PO 
MOGĄ NAM OSIAGAć WIĘK­
SZA NIŻ DOTYCHCZAS W Y­
DAJNOŚĆ PRACY“ .

Plan gospodarczy w III kwartale 1950 roku
W Y K O N A N Y  Z N A D W Y ŻK Ą

Dalszy wzrost produkcji przemysłowej i rolniczej

Armia koreańska stawia bohaterski opór
przeważającym siłom napastnika

PEKIN PAP. W swym wieczor­
nym komunikacie 17 bm. naczelne 
dowództwo Koreańskiej Armii Lu

190 miln. Chińczyków
podpisało apel
s z t o k h o l m s k i

PEKIN PAP. Chiński Komitet O- 
brońców Pokoju podał do wiadomo­
ści, że do dnia 15 października br. 
190 milionów obywateli chińskich 
podpisało Apel Sztokholmski.

| dowej donosi, że na wszystkich 
frontach wojska ludowe kontynuo 
wały zacięte walki obronne z na­
cierającym nieprzyjacielem. W oj­
ska nieprzyjacielskie, działające 
na północ od 38 równoleżnika o- 
trzymały znów posiłki i —  wspie­
rane przez lotnictwo i czołgi — 
podejmują zaciekłe ataki. .

WASZYNGTON PAP. Departa 
ment marynarki donosi, że na wo 
dach koreańskich zatonęły 12 paź­
dziernika, natknąwszy się na mi­
ny, 2 amerykańskie poławiacze 
min. Załoga zginęła.

WARSZAWA PAP. Narodow 
tale 1950 r. wykonany został z n 
wzrost wydajności pracy i wzmóż 
między innymi w wyniku podje 
dla uczczenia 6 rocznicy PKWN

Według tymczasowych danych 
wykonanie narodowego planu go­
spodarczego na III kwartał 1950 
roku kształtowało się następują­
co:

Produkcja
przemysłowa

Plan produkcji przemysłowej 
na III kwartał został wykonany 
w 105 proc. Plan produkcji na 
okres styczeń —  wrzesień został 
wykonany w 106 proc., a łącznie 
w tym okresie osiągnięto 78 proc. 
planu na rok 1950. Wartość pro­
dukcji przemysłu podległego czte­
rem ministerstwom przemysło­
wym wzrosła o 18 proc. w porów­
naniu z III kwartałem 1949 r.

Wykonanie planu produkcji wg 
wartości przez poszczególne mini 
sterstwa kształtowało się nastę-

Ku czci Wielkiego Października
i Św iatow ego Kongresu Pokoju

Plan przetwórstwa ryb 
będzie wykonany terminowo

Załoga Zakładów Rybnych Nr 3 w Gdyni dla uczczenia 33 roez 
niey Wielkiej Rewolucji Październikowej i światowego Kongresu 
Pokoju zobowiązała się zaoszczędzić w ciągu października 520 tys. 
zł. oraz wykonać do końca roku 120 tys. kg marynat ponad plan. 
W toku tej pracy robotnicy wygospodarują 3 miln. zł oszczędności. 
W ramach ogólnych zobowiązań załoga smażalni zobowiązała się 
podnieść jakość produkcji.

5 milionów oszczędności 
przy naprawie maszyn

Robotnicy Przedsiębiorstwa Inwestycyjno-Remontowego, rea­
lizując podjęte zobowiązania, zwiększą tempo napraw, przeglądów 
i konserwacji maszyn i różnych urządzeń technicznych, co przy­
niesie przeszło 5 miln. zł. oszczędności.

W  ramach realizacji zobowiązań brygada Ziglera naprawi fre­
zarkę pionową, brygada Krygera wykona podstawę płyty ślusar­
skiej, brygada ZMP-owców dokona przeglądu i konserwacji trzech 
obrabiarek ponad plan itp.

Kolejarze Tczewa usuną złom 
z terenu warsztatu

Załoga robotnicza oddziału mechanicznego Warsztatów Ko­
lejowych w Tczewie usunie z terenu zakładu pracy złom, który po­
winien być przekazany do produkcji. M. in. pracownicy biura MO 
i MD załadują 20 ton złomu. Załoga składnicy opału załaduje do 
wagonów taką samą ilość złomu, pracownicy innych wydziałów 
wykonają naprawy siatek odpryskowych. J:: ;-?.’ (w  w tokami i na 
zapadki, maszyn itp. Ogólnie robotnicy : ;dzą ok. 8.000 godz.
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Min. Górnictwa 102 108
Min. Przem. Ciężk. 104 118
Min. Przem. Lek. 103 121
Min. Przem. Roln.

i Spożywczego 108 120
Przemysł podległy Minister-

stwu Handlu Wewnętrznego wy­
konał plan produkcji przemysło­
wej na III kwartał w 112 proc., 
Ministerstwu Leśnictwa w 111 
proc., Ministerstwu Żeglugi w 
107 proc.

Wykonanie planu produkcji wa 
żniejszych artykułów przemysło-
wych przedstawia się następu-
jąco:  ̂3 §> §

r § ‘psjHh% . a
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Węgiel kamienny 100 106
węgiel brunatny 105 105
koks 102 101
sól kamienna 110 112
energia elektryczna 106 121
stal surowa 102 109
ruda żelazna 100 119
traktory 111 150
samochody ciężar. 113 200
motocykle 112 283
rowery 104 113
obrabiarki w ton. 106 141
maszyny rolnicze 109 120
maszyny wirujące 109 127
kable 106 114
tkaniny bawełn. 107 102
tkaniny wełniane 105 112
tkaniny jedwabne 106 132
jedwab sztuczny 100 108
wyroby dziane 104 123
obuwie skórzane 106 136
papier 102 104
cement 101 104

y plan gospodarczy w III kwar- 
adwyżką. Przyczynił się do tego 
enie tempa produkcji, osiągnięte 
cia przez klasę robotniczą czynu 

i I Polskiego Kongresu Pokoju.
szkło okienne 106 115
zapałki 100 104
papierosy 109 115
mydło 101 111
piwo 121 148
wino 120 150
cukierki i czekolada 112 157

Mimo wykonania planu jako ca­
łości, na niektórych odcinkach plan 
nie został wykonany. Ministerstwo 
Górnictwa nie wykonało planu pro­
dukcji ropy naftowej (98 proc.). 
Ministerstwo Przemysłu Ciężkiego 
nie wykonało planu produkcji su­
rówki (98 proc.), wyrobów walco­
wanych (98 proc.), cynku (96 proc.), 
ołowiu rafinowanego (95 proc.), 
wagonów osobowych (90 proc.), od­
biorników radiowych (94 proc.), 
aparatury rozdzielczej i zabezpie­
czeniowej (91 proc.). Ministerstwo 
Przemysłu Lekkiego nie wykonało 
planu produkcji wapna palonego 
(89 proc.), cegły pełnej i dziurawki 
(98 proc.), porcelany stołowej i elek 
trotechnicznej (99 proc.).

Mimo nie wykonania planu pro­
dukcja ropy naftowej była o 8 proc. 
większa, niż w III kwartale 1949 r., 
surówki o 3 proc., wyrobów walco­
wanych o 10 proc., cynku o 4 proc., 
ołowiu rafinowanego o 25 proc., 
wagonów osobowych o 6 proc., od­
biorników radiowych o 277 proc., 
aparatury rozdzielczej o 103 proc., 
wapna palonego o 20 proc., cegły o 
17 proc., porcelany stołowej i elek­
trotechnicznej o 11 proc.

Inwestycje 
i budownictwo

W związku z powiększeniem planu 
inwestycyjnego i w wyniku przy­
śpieszenia robót inwestycyjnych w 
porównaniu z rokiem ubiegłym, na­
stąpił poważny wzrost nakładów in­
westycyjnych. Łączna kwota tych 
nakładów była w okresie trzech 
kwartałów 1950 r., o około 80 proc. 
większa niż w odpowiednim okresie 
ub. roku.

Plan produkcji budowlanej uspo­
łecznionych przedsiębiorstw budow­
lano - montażowych na trzeci kwar 
tał 1950 r. nie został w pełni o- 
siągnięty (wykonano go w 97 proc., 
osiągając 69 proc. planu rocznego). 
Mimo n epelnego wykonania planu 
w 111 kwartale br. łączna wartość * 
produkcji budowlanej uspołecznio­
nych przedsiębiorstw budowlano - 
montażowych w okresie trzech kwar 
talów I95Ó r. była o V3 większa niż 
całoroczna produkcja budowlana w 
roku 1949.

Produkcja rolnicza
W całym rolnictwie zbiory czte

rech zbóż były o 3 proc. większe 
niż w roku 1949*

W Państwowych Gospodar­
stwach Rolnych plan zbiorów wy 
konano następująco: pszenica — 
111 proc, (139 proc. w porównaniu 
z 1949 r.j; żyto 110 proc. (111 
proc.).

W zakresie plonów PGR osią­
gnęły następujące wyniki: psze­
nica 105 proc. planu (104);. żyto 
115-proc. (106), .

W zakresie pogłowia w całym 
rolnictwie osiągnięto w porówna­
niu z rokiem 1949 — w bydle — 
115 proc., a w trzodzie chlewnej 
— 133 proc.

W trzecim kwartale 1950 r. roz 
poczęto akcję kontraktacji roślin 
na rok 1951. Kontraktacja rzepa­
ku przekroczyła poziom analogicz 
nego okresu roku ubiegłego o 24 
proc. W roku 1950 po raz pierw­
szy rozpoczęto kontraktację psze­
nicy nasiennej, żyta nasiennego, 
jęczmienia nasiennego j  wyki 
ozimej nasiennej.

Plan kontraktacji trzody chlew 
nej w roku 1950 został przekro­
czony. Do dnia. 1. 10. br. zakon­
traktowano 4023 tys. sztuk trzody 
chlewnej bekonowej j mięsno- 
sloninowej, osiągając T34 proc. 
planu rocznego oraz 253 proc. w 
porównaniu z rokiem ubiegłym.

Komunikacja
Koleje normalno - torowe wyko­

nały w  III kwartale 1950 r. plan 
przewozu towarów w 104 proc., 
co stanowi wzrost o 12 proc. w 
porównaniu z III kwartałem 1949 
roku. Plan przewozu osób został 
wykonany w 116 proc., przekra­
czając o 29 proc. poziom przewo­
zów z n i  kwartału 1949 r. Prze­
ciętny załadunek wagonów towa­
rowych na dobę wzrósł w porów­
naniu z III kwartałem 1949 r. o 
12 proc. Państwowa Komunikacja 
Samochodowa wykonała plan 
przewozów towarowych w 101 
proc., przekraczając o 273 proc. 
przewozy w  porównaniu z odpo­
wiednim okresem 1949 r. Plan 
przewozu osób wykonano w 111 
proc., przekraczając o 62 procent 
przewozy z. III kwartału 1949 r.

Plan przeładunku portów mor­
skich został wykonany w 95 proc, 
przy czym uzyskano w  zespole 
Gdańsk — Gdynia 91 proc., a w 
zespole Szczecin — Świnoujście 
105 proc. planu. Żegluga morska 
przekroczyła plan przewozu towa 
rów o 7 proc., co stanowi wzrost 
o 38 proc. w porównaniu z III 
kwartałem 1949 r.

Obroty handlowe
W artość obrotów handlu 

(państwowego, spółdzielczego, j 
prywatnego) w cenach porów- | 
ny walnych wzrosła w III j
kwartale br. w porównaniu z | 
III  kwartąjijni ub. r. ok. 19 I 
proc. Obroty detaliczne uspo­

łecznionego aparatu handlowe * 
go przekroczyły o ok. 70 proc. 
poziom III kwartału 1949 r. 
Plan obrotu uspołecznionego 
aparatu’ handlowego na szcze­
blu detalu został wykonany v. 
III kwartale br. w 109 proc.

Plan rozwoju sieci aparatu 
handlowego na szczeblu deta­
lu w III kwartale 1950 r. wy­
konany został w 115 proc. W  
okresie od początku roku do 
końca III kwartału roczny 
plan sieci uspołecznionego a- 
paratu handlowego na szcze­
blu detalu został przekrocawny 
o 17 proc.

W  porównaniu z III  kwar­
tałem ub. roku skup artyku ­
łów rolnych przez aparat uspo 
łeczniony kształtował się w za 
kresie czterech zbóż na tym 
samym poziomie i> tym, że 
skup pszenicy wzrósł o 62 
proc. Skup trzody chlewnej 
wzrósł o 110 proc., bydła ro­
gatego o 76 proc., jaj o 43 
proe., mleka o 33 proc., ryb o 
7 proc.

W  okresie od początku roku 
do końca III  kwartału został 
wykonany roczny plan skupu 
w zakresie trzody chlewnej, 
cieląt i ja j.

Stolica uj hołdzie
50 bohaterom
członkom PPR i GL

W ARSZAW A PAP. 16 bm. 
w 8 rocznice stracenia przez 
faszystów niemieckich 50 bo­
jowników o Polskę Socjali­
styczną, członków Polskiej 
Partii Robotniczej i Gwardii 
Ludowej, wiernych synów lu­
du polskiego, na cmentarzu 
Powązkowskim odbyła sic u- 
roczystośe żałobna, w czasie 
której przedstawiciele ludnoś­
ci stolicy oddali hołd pamię­
ci bohaterów.

catego świata
0  Oddziały francuskiego korpusu 

ekspedycyjnego w Indochinach wyco- 
tują się w dalszym ciągu w kierunku 
południowym pod naporem jednostek 
vietnamskiej Armii Ludowej.

0  W bieżącym miesiącu do sekto­
rów zachodnich Berlina skierowane 
będą „specjalne oddziały“ wojsk ame­
rykańskich, wyspecjalizowane w wal­
kach ulicznych, w niszczeniu budyn­
ków, linii komunikacyjnych i mostów 
oraz w „tłumieniu rozruchów strajko­
wych“ .
0  Były generał hitlerowskiego Wehr 

machtu, Paul Mahlmann potwierdził 
wiadomość, że od 1 października br. 
działa w Wuerzburgu hitlerowski 
sztab, którego zadaniem jest zorgani­
zowanie zachodnio-niemieckich jedno­
stek wojskowych. Jednostki te mają 
być włączone do tworzonej przez 4n- 
giosasów „armii europejskiej“ .  ,



Sir. 2 GŁOS  W Y B R Z E Ż A Nr. 287 (1206)

Potężny głos narodu radzieckiego
Podajemy z pewnymi skrótami ( Rada Najwyższa ZSRR zadeklarowa- 

artykuł wstępny „S&wtdy“  z dnia j ła gotowość współpracy z organami 
n  bm. j ustawodawczymi innych państw przy
Wczoraj rozpoczęły się w sa li! »P«cowaniu i podjęciu niezbędnych 

kolumnowej moskiewskiego Do- j ^°.kow realizacji wn.oskow
mu Związków Zawodowych ob.  ! Stałego Komitetu Świtowego Kon 
rady II Wszechzwiązkowej Kon- 8i?f,u Obrońców Pokoju 
fercncji Obrońców Pokoju. W atrnos{erz(: niebywałego entu-

W atmosferze całkowitej jedno- rozwinęła się w naszym kra-
myślności i niebywałego entuzjaz ! ,u geran ia  podpisów pod
mu patriotycznego przedstawicie- sztokholraskim 0 zakaz. bromip ń fi.. . narniJń«; ysj-RR atomowei i uznanie za 'zbrodniarza

• • - i  o -  j  , i wojennego rządu, który pierwszywyraz,h w imienin ludzi _radz.ec- |, bfoń zaatoJu^  Caly nJ z wie.
kich na pierwszym posiedzeniu lornilionowy ^  popar] apel w 0.
konferencji wolę wałki o trwały broflje pokovju_

Geniusz Stalinapokój i przyjaźń między narodami. 
Referat pt. „Naród radziecki w 
walce o pokój, przeciw podżega

mobilizuje w

nych. Krwawe zbrodnie agreso- j 
rów amerykańskich, którzy roz- 
pętali wojnę na Korei, wy wołu- j 
ją gniew i oburzenie wszystkich 
miłujących pokój narodów. Od­
powiedzią obrońców pokoju na 
wojenne awantury amerykań­
skich ; angielskich kół rządzą-

ezom do nowej wojny“ wygłosił j lizacij takich zadań iakie" «rzeczy i przewodniczący Radzieckiego Ko- i , f 'L taK . . an’ . ' a,v‘e urzeczy , Narody pamiętają i nigdy me za-
mitetu Pokoi u. Mikołaj Ticho- 1 W.1Si j 1Ĉ ™°ze,„J eiJvnie., ''Tzwolony > pomną o zbrodniach faszystów

j Związku Radzieckim niewyczerpane ; ¿jrugiej wojny światowej, którą 
1 siły twórcze społeczeństwa do rea- j rozpętał bandycki imperializm.

mitetu Pokoju, 
now.

Wielkie są zasługi narodu ra­
dzieckiego wobec ludzkości, nie­
oceniony jego wkład do walki o 
trwały pokój na świecie. Boha­
terskie czyny narodu radzieckie­
go w  okresie drugiej wojny świa 
towej uratowały światową cywi­
lizację od faszystowskiego pogro­
mu. Kraj nasz kroczy w awan­
gardzie międzynarodowego ruchu 
obrońców pokoju, stój na czele 
potężnego, demokratycznego obo­
zu antyimperialistycznego, które­
go siły rosną i krzepną z każdym 
dniem.

Cały świat wie, że Związek 
Radziecki usiln!e dąży do pokoju 
ze wszystkimi państwami, że bez 
ustannie walczy o pokój, przeciw 
podżegaczom wojennym.

Mądra. leninowsko-stalinow­
ska polityka zagraniczna, kon­
sekwentna i zdecydowana wal­
ka, jaką toczy ZSRR o pokój 
i współpracę między narodami, 
zaskarbiły naszemu krajowi 
sympatię i poparcie milionów 
ludzi we wszystkich krajach. 
Związek Radziecki pod kiero­
wnictwem wielkiego Stalina 
jest awangardą mas pracują­
cych w ich walce o trwały po­
kój na świecie.
Ze wspaniałą dolekowzroczno- 

ścią towarzysz Stalin kieruje nie­
zachwianie polityką zagraniczną 

t, Związku Radzieckiego, walcząc o 
pokój j bezpieczeństwo narodów 
zarówno wielkich jak i małych. 
Towarzysz Stalin wzniecił w ser­
cach wszystkich prostych ludzi

naród. Gigantyczne budowy komu 
nizmu — budowa Kujbyszewskiej, 
Stalingradziej i Kachowskiej elek­
trowni wodnych, Głównego Kanału 
Turkmeńskiego oraz kanałów: U- 
kraińskiego i Północno - Krymskie­
go — napawają radością i dumą 
serca ludzi radzieckich.

Nikomu nie uda się przemil­
czeć historycznego znaczenia gi­
gantycznych budowli komunizmu. 
Wskazują one wszystkim uczci-

Niemieckiej Republiki Demokra 
tycznej dały wobec całego świa­
ta dowód, że gotowe są walczyć 
o pokój, o jednolite, demokra­
tyczne, pokój miłujące Niemcy. 
Z trybuny II Wszechzwiązkowej 

Konferencji rozbrzmi na cały 
świat potężny głos narodu radziec 

cych jest j e s z c z e  ś c i ś l e j -  kiego, narodu przepojonego wolą 
s z e  z e s p o l e n i e  s z e r e - j walki o trwały pokój, przeciw 
g ó w, w z m o ż e n i e  c z u j - ;  podżegaczom wojennym. Wszyst- 
ii o ś  c l, a k t y w i z a c j a  w a l  kie. narody naszego kraju jedno- 
k i o t r w a ł y  p o k ó j ,  o myślnie aprobują i popierają 
p r z y j a ź ń  m i ę d z y  n a r  o- wniesioną na porządek dzienny

sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ 
przez przedstawicieli radzieckich 
„ D e k l a r a c j ę  o z a ż e g n a ­
n i u  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  
n o w e j  w o j n y  o r a z  o 
u t r w a l e n i u  p o k o j u  i b e z -  

n a r o d ó w “ .

darn i.
Nie zatarły się jeszcze w pamię­

ci łudzi okropności i nieszczęścia

Z dyskusji w Komisji Polityczne!

¡Projekt FeiEoiweJiImperialistów
sprzeczny z  zasadami Karty 0 IZ

NOWY JORK PAP. 16 bm. wznowiono dyskusję w Komisji 
Politycznej Zgromadzenia Narodów Zjednoczonych nad projektem 
rezolucji „siedmiu“  (USA, Wielkiej Brytanii, Francji, Kanady, 
Turcji, Filipiiyi Urugwaju),
W  czasie dyskusji m. in. zabrał ; może zmieniać procedury Rady 

głos przewodniczący delegacji poi j Bezpieczeństwa. Jeżeli większość 
skiej, amb. Stefan Wierbłowski. i Zgromadzenia uzna, że należy 
(Przemówienie amb. Wierbłow- j zmienić procedurę Rady Bezpie- 
skiego podamy oddzielnie). j czeństwa, co jest równoznaczne

Delegat Syrii El Khuri stw ier-; ze zmianą Karty Narodow ¿.jed- 
dził, że zwoływanie sesji nad- j noczonych. to należy zwołać spe- 
zwyczajnyeh Zgromadzenia Ogól- j cjalną konferencję, która by zmie 
nego przez jakichkolwiek siedmiu i niła ewentualne postanowienia 

-  ‘ ‘ -  ‘ ' Karty w sposób zgodny z posta­
nowieniami samej Karty.

hitlerowskich i japońskich impe-
p i e c z e ń s t w a  
Delegując swych przedstawicieli

rialistów. Narody uprzedzają agre j na II Wszechzwiązkową Konferen 
sorów imperialistycznych, że nie j cję Obrońców Pokoju naród nasz

członków Rady Bezpieczeństwa 
bez zgody stałych członków Ra­
dy, jest sprzeczne z Kartą Naro­
dów Zjednoczonych. Uchwalenie 
projektu rezolucji „siedmiu“  — 
powiedział delegat Syrii, — sta­
nowiłoby zmianę procedury obo­
wiązującej w Radzie Bezpieczeń­
stwa, a jest rzeczą niewątpliwą, 
Że tylko Rada Bezpieczeństwa

minie ich surowa kara, jeśli za 
ryzykują realizację swych krwa- | swoim imieniu jednomyślną i go- 
wych zamysłów i spróbują wciąg- ! rąeą solidarność z mądrą stali- 
nąe ludzkość w otchłań nowej | nowską polityką zagraniczną

może decydować o zmianie proce-
polecił im jeszcze raz wyrazić w  dury swych prac.

wojny.
Minęły już jednak czasy, kiedy 

imperialiści mogli bezkarnie
______  __  ___ _____ szczuć przeciw sobie narody, roż-
wym ludziom świata, jakie szła- j niecać między nimi nienawiść i 
chetne cele stawia sobie naród ra-1 waśnie, uśmiercać miliony ludzi, 
dziecki, jaka olbrzymią siłą stał Prości ludzie wszystkich krajów 
się naród, jaka nierozerwalna przekonali się na własnej skórze, 
więź łączy wielką partię Lenina kto jest ich wrogiem, a kto przy- 
— Stalina z narodem — twórcą, i jacielem, kto przygotowuje wojnę, 
Partia komunistyczna —organizu- a kto broni pokoju.

S państwa, radzieckiego.
I J E S T E Ś M Y '  Z A  P O K O ­
STEM X B R O N I M Y  S P R A ­
W Y  P O K O J U !  — oświadczył 
towarzysz Stalin. Są to słowa ca­
łego narodu radzieckiego.

je ludzi radzeckich i zagrzewa 
ich do pracy w imię pokoju i 
szczęścia narodów, w imię dal­
szego wzmożenia potęgi naszej 
ojczyzny, w imię jej świetlanej 
przysziości.
Dla narodów, które wkroczyły nr, 

drogę budowy nowego życia, wzór 
Związku Radzieckiego stanowi źró­
dło natchnienia w ich pokojowej, 
twórczej pracy. Wielomilionowe rze­
sze ludzi pracy w Chinach Ludo­
wych i krajach demokracji ludo­
wej, ramię przy ramieniu ze Zwiąż 
kiem Radzieckim, krocza w pierw­
szych szeregach bojowników o po­
kój.

II Wszechzwiązkową Konferencja 
Obrońców Pokoju zebraia się w o- 
kresie, kiedy narody wszystkich kra 
jów przygotowują się do II Świa­
towego Kongresu Obrońców Poko­
ju. Przygotowaniom do kongresu 
towarzyszy wszędzie nasilenie wal-

Coraz szersze warstwy ludno­
ści zaczynają zdawać sobie spra 
wę, że obrona pokoju jest spra­
wą wszystkich narodów świa-

Następnie zabrał głos przewod­
niczący delegacji radzieckiej Wy­
szyński, który poparł oświadcze­
nie delegata Syrii. Jest rzeczą 
jasną —  powiedział delegat ra­
dziecki — że Rada Bezpieczeń­
stwa nie może zmieniać procedu­
ry Zgromadzenia Ogólnego i tak 
samo Zgromadzenie Ogólne nie

Podżegacze wojenni spiskują przeciw pokojowi w Azji

K o n fe r e n c S a  T sirn iosia  z  M m c  A i i h m e m
NOW Y JORK PAP. Prezy­

dent Truman udał się na wy­
spę Wake, położoną na Oee-

ta. Świadczą o tym sukcesy anie Spokojnym, gdzie spotkał

Truman stwierdził po kon­
ferencji, że narady z Mac A r­
thurem dotyczyły „przede 
wszystkim problemów koreań-

na całej kuli ziemskiej niewzru- j ki o pokój, rozszerzanie masowej 
szoną wiarę w słuszną sprawę j bazy ruchu obrońców pokoju. Ponad 
walkj o pokój na świecie, o przy
jaźń między narodami.

Nowym wyrazem głębokiego li­
mitowania pokoju przez państwo ra 
dzieckie było oświadczenie Rady Naj 
wyższej ZSRR w związku z wysu­
niętym przez Stały‘ Komitet Swtato 
wego Kongresu Obrońców Pokoju 
wnioskiem o zakaz broni atomowej.

400 milionów ludzi dobrej woli wy­
raziło solidarność z apelem sztok­
holmskim.

Ruch obrońców pokoju jest 
niezmiernie potężnym ruchem 
naszych czasów. Wzrasta on, roz 
szerzą się i krzepnie w walce 
przeciwko machinacjom impe­
rialistów - podżegaczy wojen-

ZS1H -  nadzieją i natchnieniem
ludó w walczącydi o pokój 

(Dokończenie ze sir. 1)
Na II Wszechzwiązkowej Kon- I Narody wierzą, że zwyciężą w tej 

fercncji Obrońców Pokoju oś- | walce o pokój. Muszą one zwy- 
wiadczył Tichonow — wybrani i ciężyć! Na nas spoglądają z na­

dzieją wszystkie narody, wszyscyzostaną delegaci na II Światowy 
Kongres Obrońców Pokoju. Przed j 
całym światem potwierdzą oni w 
imieniu narodu radzieckiego jego 
niezmienną wierność dla dzieła 
pokoju, jego nieugiętą wolę walki 
ramię w ramię ze wszystkimi 
zwolennikami pokoju we wszyst­
kich krajach o zapewnienie trwa 
łego pokoju.

Pod sztandarem 
Lemna-Staiina

Związek Radziecki znajduje się 
obecnie w  rozkwicie swych sił —■ 
powiedział Tichonow.—Wielkie są 
nasze osiągnięcia. Osiągnięcia te 
pomnożymy i będziemy pomnażać 
w dalszym ciągu, albowiem nie­
wyczerpana jest energia twórcza 
naszego narodu, natchnionego 
przez nieśmiertelną naukę Leni- 
na-Stalina.

Naród radziecki, przepojony je ­
dynym pragnieniem twórczej, po­
kojowej pracy dla budowy komu 
nizmu, wita gorąco wszystkie na­
rody, kttre pragną pokoju, gotów 
jest współpracować ze wszystkimi 
narodami, ze wszystkimi ludźmi 
różnych poglądów politycznych, 
broniącymi pokoju i demokracji.

0 szczęście ludzkości
Zwolennicy pokoju na całym 

świecie — oświadczył w zakoń­
czeniu Tichonow — idą w zwar­
tych szeregach na II Światowy 
Kongres, który będzie nowym 
drogowskazem w światowej walce 
o szczęście i przyszłość ludzkości. 
NASZA SIŁA W JEDNOŚCI, W 
NASZEJ NIEUGIĘTEJ WOLT, 
W NASZEJ WIERNOŚCI DLA 
WIELKIEJ SPRAWY POKOJU!

Brągpą JWfeojyt i

bojownicy o pokój. Z  nami jest 
wielki geniusz świata — STALIN!

wzrastającego we wszystkich 
krajach ruchu obrońców poko­
ju. Świadczą o tym sukcesy na 
polu budowy nowego życia w 
krajach demokracji ludowej. 
Świadczy o tym opublikowana 
w dniu dzisiejszym wiadomość o 
wynikach wyborów na terenie 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej. Swym jednomyśl­
nym glosowaniem masy ludowe

sie z gen. Mac Arthurem. Pre 1 skick” . Jednakże — jak wyni
zydent odbył z Mac Arthurem 
szereg konferencji, w których 
m. in. wzięli udział ambasa­
dor USA w Korei — Muccio, 
specjalny pomocnik prezyden­
ta — Harriman, gen. Bradley, 
admirał Bedford, podsekretarz 
stanu — Rusk i ambasador 
J essup.

Plany agresywne amerykańskiego imperializmu w Europie 
zachodniej opierają się na dążeniu do remilit.ary.zącji Niemiec 
oraz prześladowaniach demokratów i obrońców pokoju.

(z prasy)

ka z «oświadczenia Trumana — 
rozpatrywane były  również 
plany amerykańskie w innych 
krajach Dalekiego Wschodu, a 
w szczególności sp i„.?a  Japo­
nii.

DarLKruczkcwskiego
dla ludności Korei

W ARSZAW A PAP. Leon 
Kruczkowski — przewodniczą­
cy Związku Literatów Pol­
skich przekazał 250.000 zł na 
fundusz pomocy dla ludności 
Korei przy CRZZ. Suma ta 
stanowi część otrzymanej 
przez znakomitego literata 
państwowej nagrody artystycz 
nej.

USA zmusiły Egipt
do przyjęcia 
„pomocy techniczne!“

MOSKWA PAP. Koła rządzące 
USA, uprawiając poMtykę ekspan­
sji w krajach Bliskiego Wschodu, 
pod pretekstem udzielenia tym kra­
jom „pomocy technicznej“ , od dłuż­
szego czasu wywierały nacisk na 
rząd egipski starając się zmusić 
go do przyjęcia „pomocy" amery­
kańskiej.

W następstwie brutalnego naci­
sku egipska Rada Ministrów zgodzi­
ła się na otrzymanie od USA pro­
ponowanej „pomocy“ .Obywatele radzieccy

& o s x u k u § t f  swągccKt r a d ! . S n
Obywatele radzieccy zwrócili się z do prezydiów powiatowych rad na- 

prośbą o pomoc w odszukaniu i usta- rodowych, wydziałów spoleczno-admi- 
leniu miejsca pobytu następujących ( nistracyjnych. 
członków ich rodzin, przebywających ___ ________________

Przyczółek mostowy
(„La Vie Ouvrière“)

na terenie RP.i
1. Bzidry Zonberg, znajdującej się 

w jednym z domów dziecka w Pol­
sce.

2. Dzieci — Nowaka Jana i Nowak
Stefanii, zarejestrowanych 21. XI. 
1946 r. w Gostyninie, woj. warszaw­
skie, a następnie skierowanych do 
m. Warta :

3. Niny Dietkowej córki Jana ur. 
w 1937 r. w pow. Órsza, m. Kopyś 
zabranej do Niemiec od matki Dietko­
wej Olgi, córki Mikołaja, a następ­
nie po kapitulacji Niemiec przywie­
zionej przez ob. Gopolskiego Stani- 
sława z miejscowości Limbach Lu- 
singstr. 5 do Polski.

4. Piaseckiego Józefa, syna Jana, 
urodź, w 1922 r„ który przebywał w 
Lodzi, a obecnie rzekomo znajduje 
się w pow. złotoryjskim, woj. wroc­
ławskie — poszukuje ojciec zam. we 
wsi Gołębice okręgu lwowskiego — 
ZSRR.

5. Ojca Słuckiego Jakuba, matki 
Słuckiej Chaji, braci Hermana i Jó­
zefa, sióstr Blimy, Bell! 1 dziadka Słuc 
kiego Jankiela, którzy do 1939 r. prze­
bywali we wsi Kosewlto, woj. war­
szawskie — poszukuje przebywający 
w ZSRR Słucki Abram. syn Jakuba.

Wszystkie osoby, którym jest co­
kolwiek wiadomo o miejscu pobytu 
wymienionych wyżej osób, proszone 
są o kierowanie wszelkich informacji

BUNDESTAG PRZESTĘPCÓW
Gdyby ktoś sporządził życiorysy większo 

ści członków tzw. „parlamentu“  i „rządu“ 
w Bonn, musiałby dojść do wniosku, że lu­
dzie ci stanowią wdzięczny materiał stu­
diów bądź dla kryminologów, bądź też dla 
historyków faszyzmu, niektórzy zaś posło­
wie mogliby być przedmiotem studiów1 za­
równo kryminologów, jak i historyków fa­
szyzmu.

„Prezydent państwa“  w Bonn — The­
odor H e u s s  był posłem do hitlerowskiego 
Reichstagu i jest autorem panegiryku na 
cześć zbrodniarza wojennego, Kruppa. Wię­
kszość posłów do „parlamentu“ ma mniej 
więcej takie same zasługi. Filar schumaclie 
rowskich „socjalistów“ , Carlo S c hm id  bi­
je wszystkich „demokratów“ z Bonn na 
głowę, jeśii chodzi o ilość zasług dla faszyz 
mu; był on bowiem hitlerowskim sędzią w 
okupacyjnym trybunale wojskowym w Lille 
i wydawał wyroki śmierci na bohaterów 
francuskiego Ruchu Oporu. Niewątpliwie te 
zasługi zapewniły mu prawo reprezentowa­
nia Trizonii w Radzie Europejskiej!

Kilka dni temu wybuchła bomba w „par 
lamencie“ Trizonii. Ujawniono szczegóły a- 
fery łapówkowej, w której zamieszanych 
jest stu posłów z „kanclerzem“ Adenauerem 
na czele. Równocześnie niemiecka prasa 
demokratyczna ujawniła bardzo sensacyjne 
szczegóły życiorysu nowego „ministra 
spraw wewnętrznych“ , dr Roberta I. e h r a 
oraz przewodniczącego Komisji Bundestagu 
dla „spraw ogólnoniemieckich“  —  Herberta 
W e h n e r a .

W aferę łapówkową zamieszanych jest 
ponad sto osób. Wśród nich jako „bohatero- 
Hi»“ H m »iw AjLabaua«. »mittirtwr fi-

nansów“ dr S c h a e f f e r ,  „minister dla 
spraw ogólnoniemieckich“ , Jakub K a i  s er .  
Okazało się, że „parlament“  w Bonn pra­
cuje według wypróbowanych wzorów ame­
rykańskich. Każda decyzja jest opłacana 
przez Amerykanów lub też przez zachod- 
nio-niemieckich przemysłowców. Adenauer 
został „kanclerzem“ , ponieważ odpowiednio 
opłacono ludzi, którzy .ia niego głosowali. 
Bonn został „stolicą“ , ponieważ bankier z 
Kolonii, który ongiś finansował Hitlera — 
Pferdenienges opłacił ludzi, którzy o tym 
decydowali. Podniesiono cenę benzyny, ponie 
waż dyrektor towarzystwa naftowego w 
Hannowerze —  Telle przekazał odpowied­
nią sumę pieniężną przewodniczącemu ko­
misji, Au merów i z tzw. Partii Bawarskiej.. 
„Minister spraw Ogólnoniemieckich“ —  Ja­
kub Kaiser, organizator dywersji i szpie­
gostwa w Niemieckiej Republice Demokra­
tycznej, przyjmował od wielkich zachodnio- 
niemieckich przemysłowców duże sumy pie­
niężne, które dzielił między zaprzyjaźnio­
nych posłów i ministrów. Najchętniej ofia­
rowywał im samochody.

Obecny „minister spraw wewnętrznych“ , 
przemysłowiec dr Robert Lehr, rozpoczął 
swoją pracę od zapowiedzi wzmożenia anty 
demokratycznych represji. „Gotów jestem 
utrzymać porządek w państwie. Mam tu na 
myśli porządek w rozumieniu s t a r e g o  
p r a w a  p r u s k i e g  o“ .

Któż to jest dr Robert Lehr? W r. 1932,
jako mąż zaufania ciężkiego przemysłu, na 

‘ wiązał on kontakt z Hitlerem. W tym sa­
mym roku jako nadburmistrz Dusseldorfu 
brał udział w posiedzeniu klubu przemysło­
wców. m  którym Hitler wygłosił referat.

Objęcie władzy przez Hitlera zostało przy­
gotowane m. in. przez Lehra. Nic więc dziw 
nego, że został dziś ministrem „rządu“ , któ 
ry odmówił zapewnienia opieki lekarskiej 
dla 700 antyfaszystów niemieckich, b. więź 
niów politycznych, ofiar „medycznych do­
świadczeń“  w obozach koncentracyjnych i 
który równocześnie obniżył o 30 proc. po­
datek od szampana. Odmowę pomocy ofia­
rom faszyzmu umotywowano brakiem pie­
niędzy. Nie ma natomiast mowy o braku 
pieniędzy, kiedy trzeba opłacić koszty oku­
pacji i sprowadzenia do Trizonii nowych dy 
wizji anglosaskich.

Przewodniczący komisji Bundestag-u dla 
spraw ogólnoniemieckich — Herbert Weh- 
ner został jeszcze w 1942 roku zdema­
skowany, jako agent wywiadu brytyjskiego, 
policji szwedzkiej i gestapo. On to przeka­
zywał policji szwedzkiej wszystkie wiado­
mości dotyczące działalności niemieckich an 
tyfaszystów w Szwecji. Ta zaś z kolei prze 
kazywała je gestapo. Dziś Wehner usiłuje 
organizować sabotaży w Niemieckiej Repu­
blice Demokratycznej. W skład „komisji 
parlamentarnej“ , której przewodniczy Web 
ner wchodzą trzej agenci wywiadu brytyj­
skiego: O l l e n h a u e r ,  E i c h l e r  i H a i  
n e oraz b. szpicel gestapo, K t e i d e m a n .

Tak oto wygląda oblicze moralne człon­
ków „parlamentu“  w Bonn. Takimi oto łudź 
mi, bandą hitlerowców, opryszków i zło­
dziei obsadzają imperialiści ameryk ńscy 
kluczowe stanowiska w Trizonii, Takimi 
ludźmi, zdemaskowanymi już oczach na­
rodu niemieckiego, przygotowują ludobój­
cze plany,

Jąkie plany, tacy i ludzie.
K .M .

Jeszcze jeden zwolenrk
remilstaryzac j i T  rlzonii

Tam, gdzie pichci się odrażający 
plan przygotowywania wojny, gdzie 
szykuje się kohorty agresorów, nie 
mogło zabraknąć bezojczyźnianego 
korsarza — Andersa. Tygodnik ka­
nadyjski „Ensign“ ogłosił wywiad, w 
którym ten watażka zadeklarował się 
jako gorący zwolennik remilitaryzacji 
Trizonii. W ten sposób ordynans an­
glosaskich imperialistów pokazał 
swym panom,, że nie darmo bierze 
pensję w wysokości 88 funtów mie­
sięcznie, o czym dowiedzieliśmy się 
ostatnio z brytyjskiego dziennika 
„Evening Standard“.

Bywalec knajp i nocnych klubów 
karcianych nie od dziś gra stawką 
zbałamuconych, oszukanych i sprzeda­
nych Polaków, którzy jeszcze gdzieś 
obijają się po śioiecie, po obozach 
„dipisów“ i barakach górniczych, 
wstępują do legii cudzoziemskiej, by 
tracić życie w interesie imperialistycz 
nego wyzysku i ucisku narodów ko­
lonialnych i zależnych. Niedawno je­
szcze prasa donosiła, że wśród jeń­
ców, którzy dostali się w ręce armii 
ludowej w Vietnamie, są Niemcy i 
Polacy.

Przecież to Anders już wiele mie­
sięcy temu dogadywał się z Gudc- 
rianem. Przecież to jego ..ambasa­
dor“, Lipski jeździł do Adentmcra, 
jak ongiś jeździł do Hitlera, aby 
uzyskać uznanie za cenę rezygnacji 
z ziem zachodnich .

Jeszcze podczas wojny i tuż po 
wojnie spływały do andersowega kor­
pusu we Włoszech rozmaite szumo­
winy hitlerowskie, aby tam znaleźć 
przytułek i ochronę przed odpowie­
dzialnością za zbrodnie popełnione w 
Polsce i w innych krajach. Bunty 
polskich żołnierzy korpusu przeciwko 
andersowskiemu protegowaniu hitle­
rowców szerokim echem rozległy się 
po świecie. Pod jego to rozkazy pę­
dzili zbrodniarze z eneszetowskich 
band, przede wszystkim z bandy Bo- 
huna, mordercy polskich i radziec­
kich żołnierzy, podkomendni SS-ow- 
ców i gestapowców.

Już wówczas wysługiwał się Anders 
hitlerowskim generałom i przygoto­
wywał się do roli ich najbliższego 
kompana. 1 obecnie nadeszła uprag­
niona chwila dla tego zdrajcy, aby 
jawnie, głośno, cynicznie opowiedzieć 
się jako zwolennik odbudowy hitle­

rowskiej armii. Tej armii, która pod
wodzą amerykańskich hitlerowców
przygotowywana iut 4« WBdJci m.
fa. mm Palik*



*
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Kształcimy kadry których zadaniem będzie
opanowanie i przenoszenie do mas teorii marksizmu-leninizmn

Przemówienie przewodniczącego KC PZPR to w. Bolesława Bieruta 
na inauguracji roku akademickiego w instytucie Kształcenia Kadr Naukowych

Towarzysze!
W dniu, w którym rozpoczyna 

swą pracę Instytut Kształcenia 
Kadr Naukowych, zespół Wasz — 
kierowników, profesorów i słucha 
czy Instytutu —  skupia na sobie 
uv»'agę całej partii.

Powołując do życia IKKN par­
tia nasza podejmuje niezwykle do­
niosłe zadanie: przygotowania ka 
riry pracowników teoretycznych, 
których brak partia odczuwa dziś 
szczególnie mocno.

Powołanie do życia Instytutu 
nie można rozpatrywać tylko z 
punktu wadzenia powstania jeszcze 
jednej uczelni wyższej specjalne­
go typu, która umożliwia pewne­
mu zespołowi ludzi pogłębienie 
swego wykształcenia w określo­
nym kierunku. Rola i zadania In­
stytutu sięgają bez porównania 
głębiej. Kadry, które Instytut bę­
dzie wychowywał mają stać się 
czołowym oddziałem partii, na po 
lu opanowania teorii marksistow­
sko-leninowskiej, na polu przeno­
szenia przodującej myśii społecz­
nej do mas pracujących i do cało 
kształtu życia umysłowego nasze­
go kraju. Nauka zaś i teoria mark 
sistowsko-leninowska nie jest dla 
partii zbiorem dogmatów, lecz jest 
dla nas wytyczną działania w wiel 
kim rewolucyjno-historycznym za­
daniu —  w zadaniu zbudowania w 
Polsce społeczeństwa socjalistycz 
nego. ■*

„Siła teorii marksistowsko-leni­
nowskiej —  czytamy w „Krótkim 
Kursie Historii W K P(b)“ —  po­
lega na tym, że daje ona partii 
możność orientowania się w sytua 
cji, zrozumienia wewnętrznego 
związku zachodzących wydarzeń, 
przewidywania biegu wydarzeń i 
rozpoznawania nie tylko tego, jak 
i w jakim kierunku rozwijają się 
wydarzenia w teraźniejszości, lecz 
również tego, jak i w jakim kie­
runku muszą się one rozwijać w 
przyszłości.

Tylko partia, która opanowała 
teorię marksistowsko-leninowską, 
może pewnym krokiem posuwać 
się naprzód i prowadzić naprzód 
klasę robotniczą“ .

Zespół Wasz jest zatem nie tyl 
ko placówką naukową, ale jest 
przede wszystkim ważnym oddzia­
łem partii, pomagającym w jej 
działaniu rewolucyjnym. Zadaniem 
IKKN jest wychowanie kadry dzia 
łączy rewolucyjnych, najściślej 
związanych z partią i umiejących 
posługiwać się orężem przodującej 
teorii społecznej w walce o zwy­
cięstwo socjalizmu.

Czegóż zatem spodziewa się od 
Was, towarzysze, kierownictwo 
partii ?

Pragniemy — po pierwsze — wi 
dzieć w Was nie naukowców, oder­
wanych od walki, lecz bojowni­
ków, którzy owładnęli sztuką 
posługiwania się orężem nauki, a- 
by przekazać tę sztukę

W poniedziałek dnia 16 hm. odbyła się uroczysta inauguracja roku 
akademickiego w Instytucie Kształcenia Kadr Naukowych przy KC PZPR. 
Na uroczystość przybył przewodniczący KC PZPR towarzysz Prezydent 
Bolesław Bierut, członkowie Biura Politycznego, towarzysze: Cyrankie­
wicz, Berman i. Zambrowski oraz szereg działaczy partyjnych.

Przemóicienie inauguracyjne wygłosił towarzysz Prezydent Bierut.
Z ramienia Instytutu zabrał głos towarzysz Adam Schaff, dyrektor 

Instytutu Kształcenia Kadr Naukowych, który w krótkich słowach przed­
stawił zebranym cele i zadania nowopowstałej placówki partyjnej.

Po części oficjalnej towarzysz Bierut i członkowie Biura Politycz­
nego w osobistych rozmowach zaznajomili się ze studentami i ciałem 
pedagogicznym Instytutu.

aby szybciej, skuteczniej uzbrajać 
świadomość mas w walce o nowy 
ustrój społeczny.

Chcielibyśmy —  po wtóre — na 
wstępie Waszej pracy ostrzec 
Was przed niebezpieczeństwami, 
które grożą często niektórym lu­
dziom, poświęcającym się pracy 
teoretycznej. Największym z tych 
niebezpieczeństw jest jednostron­
ność tzn. utracenie żywej łącznoś­
ci teorii z praktyką, a więc utracę 
nie jak najściślejszego związku z 
życiem partii, z życiem klasy ro­
botniczej, z codziennymi procesa­
mi przemian i walk społecznych, 
które zachodzą zarówno wewnątrz 
kraju, jak i w stosunkach między­
narodowych. Nie powinniśmy za­
pominać, że człowiek uczy się nie 
tylko z książki, ale i z życia w ob 
cowaniu z masami pracującymi i 
gromadzonym przez nie doświad 
czeniem, że działacz-rewolucjoni- 
sta tylko wówczas słusznie posłu 
guje się teorią marksizmu-Ieniniz- 
mu, gdy umie wydobywać z niej 
żywą istotę, to znaczy pulsującą w 
niej treść społeczną. Warto tu mo 
że przypomnieć słowa towarzysza 
Stalina, wypowiedziane w niedaw­
nej dyskusji, o językoznawstwie:

„Mole książkowe i talmudyści 
rozpatrują marksizm, poszczegól­
ne wnioski j formuły marksizmu 
jako zbiór dogmatów, które „nig­
dy“  nie zmieniają się, mimo zmia­
ny warunków rozwoju społeczeń­
stwa. Myślą oni, że jeśli nauczą 
się na pamięć tych wniosków i for 
muł i zaczną cytować je na wszel­
kie sposoby, to będą w stanie roz­
wiązywać wszelkie zagadnienia, 
licząc na to, że wyuczone wnioski 
i formuły przydadzą im się dla 
wszystkich czasów i krajów, we 
wszystkich wypadkach w życiu. 
Tak jednak mogą myśleć tylko lu­
dzie, którzy widzą literę marksiz­
mu, ale nie widzą jego istoty, wy­
kuwają na pamięć teksty w niosk- 
ków i formuł marksizmu, lecz nie 
rozumieją ich treści.

Marksizm jest nauką o pra­
wach rozwoju przyrody i społe­
czeństwa, nauką o rewolucji ucis­
kanych i wyzyskiwanych nias, na­
uką o zwycięstwie socjalizmu we 

walczą- 1 wszystkich krajach, nauką o bu- 
cym szeregom klasy robotniczej, dowńictwie społeczeństwa komuni

Załoga PPB-Zjednoczenie Wybrzeża
irai czy o upłynnienie remanentów

W ubiegłym tygodniu odbyło się 
w PPB—Zjednoczenie Wybrzeża ze­
branie otwarte Komitetu Zakłado­
wego PZPR, w którym wzięli u- 
dział sekretarze oddziałowych or­
ganizacji partyjnych i kierownicy 
wszystkich oddziałów PPB. Tema

gospodarce materiałowej i finanso­
wej.

Na wniosek tow. Bochenka po­
djęto zobowiązanie na cześć 33 ro­
cznicy Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej. W toku jego realiza­
cji załogi wszystkich oddziałów

stycznego. Marksizm jako nauka 
nie może stać w jednym miejscu 
— rozwija się on, doskonali. W 
rozwoju swym marksizm nie może 
nie wzbogacać się nowym doświad 
czeniem, nową wiedzą —  a więc 
poszczególne jego formuły i wnio 
ski nie mogą nie zmieniać się z 
biegiem czasu, nie mogą nie ustę- * 
pować miejsca nowym formułom 
i wnioskom, które odpowiadają 
nowyni zadaniom historycznym. 
Marksizm nie uznaje niezmien­
nych wniosków i formuł, obowią­
zujących dla wszystkich epok i o- 
kresów. Marksizm jest wrogiem 
wszelkiego dogmatyzmu.“

W swojej ostatniej wypowiedzi 
„W  sprawie marksizmu w języko­
znawstwie“  towarzysz Stalin dał 
nam właśnie jeszcze jeden, genial­
ny wzór, jak sięgać w nauce do 
żywej treści nieustannych prze­
obrażeń społecznych, jak je uogól­
niać, bo to stanowi o istocie teo­
rii, o jej dynamicznej roli w kształ 
towaniu śwjadomości człowieka i 
w kształtowaniu świata.

Przyswajając sobie teorię mark 
sistowsko-leninowską sięgajcie do 
tych genialnych wzorów czujnej 
i twórczej myśli stalinowskiej,

które pomogą Wam, jako przy- 
, szłym wychowawcom czołowych 
| szeregów partyjnych rozwiązywać 
właściwie i słusznie praktyczne 
zagadnienia naszej walki i nasze­
go budownictwa socjalistycznego, 
które pomogą skutecznie obalać 
wrogie teorie, szerzej mobilizo­
wać masy, hartowne ich postawę 
ideologiczną, szybciej i głębiej 
kształtować ich świadomość.

Wreszcie —  wierzymy, że w 
swych studiach i w swej pracy 
partyjno-społecznej nie będziecie 
szczędzili wysiłków, aby posługi­
wać się bolszewicką metodą kry­
tyki i samokrytyki, bez której nie 
można skutecznie wzbogacać i po­
głębiać swych poglądów ani też 
zabezpieczyć się przed poważnymi 
błędami w dociekaniach teoretycz­
nych.

„żadna nauka nie może rozwi­
jać się i prosperować bez walki 
poglądów, bez wolności krytyki“
—  wskazywał we wspomnianej 
wypowiedzi o językoznawstwie to­
warzysz Stalin, ostrzegając przed 
ignorowaniem i lekceważeniem tej 
zasady.

Tym bardziej nie można wal­
czyć skutecznie z wypaczeniami 
w działaniu praktycznym, lekce­
ważąc metodę krytyki i samo­
krytyki.

Partia pokłada w1 Was, towa­
rzysze, wielkie nadzieje. Pozdra­
wiając Was w imieniu kierownic­
twa partyjnego i życząc Wam po­
myślnych wyników w Waszych 
studiach i pracy partyjnej wierzę 
głęboko, że będziecie z całym od­
daniem i bolszewickim hartem wy­
pełniać te doniosłe i ważne zada­
nia, które Wam partia dziś powie­
rza na nowym posterunku prac 
teoretycznych.

Plan 6-letni -  plan budowy podstaw socjalizmu
2 milioiiy ton towarów 

przewiezie żegluga śródlądowa
W planie 6-letnim jest przewidziany racjonalny rozdział prze­

wozów pomiędzy różne rodzaje komunikacji.
Żegluga śródlądowa zostanie wykorzystana w większym stop­

niu do przewozu towarów masowych, surowców przemysłowych i 
rolniczych. W R. 1955 STATKI I BARKI ŻEGLUGI ŚRÓDLĄDO­
WEJ PRZEWIOZĄ 2 MILIONY TON TOWARÓW.

Z dw óch milionów ton towarów przew iezionych na drogach w-od 
nych — 1.500.000 PRZYPADA NA ODRĘ I PÓŁ MILIONA TON 
NA WISŁĘ. Rozwój żeglugi na tych rzekach ułatwi poprawa wa-
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runków nawigacyjnych i zmniejszenie niebezpieczeństwa powrodzi. 
Na odcinku 220 km, pomiędzy Warszawą i Gdańskiem, zostanie 
przeprowadzona regulacja Wisły, a regulacja Odry na odcinku 
długości ok. 50 km. Ponadto przewiduje się przeprowadzenie prac 
regulacyjnych na Warcie i karpackich dopływach Wisły oraz ska­
nalizowanie Przemszy i Górnej Wisły na edeinku Modrzejów— 
Przewóz.

W NAJBLIŻSZYCH LATACH NASTĄPI TAKŻE KANALI­
ZACJA BUGU NA ODCINKU OD BRZEŚCIA DO MODLINA, 
KTÓRY JEST CZĘŚCIĄ WIELKIEJ MAGISTRALI MODNEJ 
WSCHÓD-ZACHÓD. W pierwszym etapie zbudowane zostaną 
4 główne stopnie i wykonane roboty regulacyjne Bugu, zapewnia­
jące swobodne posługiwanie się barkami o nośności 250 ton.

Stocznie rzeczne podejmą budowę nowych holowników i barek 
oraz innych jednostek pływających dla żeglugi śródlądowej. Bu­
dowo* przyśpieszy zastosowanie, wzorem wielkiego przemysłu okrę­
towego, najnowszych zdobyczy techniki i przefabrykacji.

Słuszna uchwała IComiieiu Miejskiego PZPR w Elblągu

Więcej opieki i pomocy i  a korespondentów
w i e j s k i c h

Gazeta jest najbliższym pomoc 
nikiem partii w pracy. Jest ona, 
jak mówił towarzysz Lenin, nie 
tylko kolektywnym agitatorem i 
propagandzistą, lecz także kolek­
tywnym organizatorem. Gazeta 
popularyzuje na swoich łamach 
najcenniejsze doświadczenia w 
naszej pracy i utrzymując po­
przez swoich korespondentów w 
terenie ścisłą więź z szerokimi 
masami ludu pracującego, mobi­
lizuje je do walki o wykonanie 
stawianych przez rząd i partię 
zadań.
, Krytykując błędy i niedociąg­

nięcia w pracy organizacji partyj 
nych, związkowych, ZMP-owskich 
i innych oraz w  pracy różnych 
instytucji i fabryk — gaze­
ta partyjna' pomaga w zlikwi­
dowaniu tych błędów oraz uspra 
umieniu całokształtu pracy orga­
nizacji i instytucji przez nią skry 
tykowanych.

Aby prasa partyjna mogła do­
brze i całkowicie wywiązać się z 
tych zadań, musi ona ściśle współ 
pracować z komitetami partyjny­
mi, które ze swej strony są obo-

wiązane otoczyć opieką korespon 1 dził szereg osiągnięć w pracy el-
dentów robotniczych i chłop­
skich, operatywnie reagować na 
każde wystąpienie gazety, dbając 
o to, aby żadne z nich nie prze­
szło bez śladu w praktycznej 
działalności organizacji partyj­
nych. Komitety partyjne muszą 
szeroko omawiać na swoich po­
siedzeniach artykuły i podejmo­
wać uchwały wskazujące kon­
kretne zadania organizacji par­
tyjnych w rozwiązywaniu zagad­
nień poruszanych przez prasę. 
Należy także szeroko wykorzystać 
doświadczenia WKP(b), gdzie ko­
mitety partyjne omawiają nie tyl 
ko poszczególne artykuły, lecz 
także ■ całokształt spraw porusza­
nych w gazecie partyjnej, a do­
tyczących danego odcinka, któ­
rym kieruje komitet.

Słuszny ł dobry przykład dał 
Komitet Miejski PZPR w Elblą­
gu, który na jednym z posiedzeń 
egzekutywy omówił pracę elblą­
skiego oddziału redakcji „Głosu 
Wybrzeża“ oraz jego koresponden 
tów robotniczych. Komitet M iej­
ski w powziętej uchwale stwier-

teriałów zapasowych i do dnia 1 
grudnia zlikwidują zadłużenie w 
Zjednoczeniu.

J. KOZIŃSKI

tern obrśd była sprawa upłynnię- PPB przeprowadzą upłynnieni 
nía remanentów. Referat wy­
głosił sekretarz Komitetu Za­
kładowego tow. J. Michalak. Mów­
ca podkreślił, że poszczególne od­
działy PPB mają zbyt duże zadłu­
żenie w Zjednoczeniu, wynikające 
z wadliwej gospodarki w magazy­
nach materiałowych. Drugim po­
wodem zadłużenia jest niewysta- 
wianie w terminie rachunków za 
roboty wykonywane i zakończone.
Winę ponoszą tu przede wszyst­
kim kierownictwa poszczególnych 
oddziałów.

Realizacja zadań planu 6 letnie­
go wymaga prowadzenia pianowej 
i operatywnej gospodarki materiale 
wej i finansowej. Z tego też wzglę 
du należy przestrzegać ustalonych 
w tej dziedzinie normatywów, z 
których wynika, że w m a g a ­
z y n a c h  m o ż n a  p o s i a ­
d a ć  z a p a s  m a t e r i a ­
ł ó w  b u d o w l a n y c h  t y l  
k o  n a  o k r e s  3 5  d n i .
Wszystkie pozostałe rezerwy nale­
ży natychmiast upłynnić, przerzu­
cając je na budowy, które materia­
łów tych potrzebują i na których z 
powodu ich braku trzeba niekiedy, 
przerywać prace. Tylko tego rodza­
ju gospodarka materiałowa może 
zapewnić wykonywanie zadań.

W dyskusji nad referatem zana­
lizowano dotychczasowe biedy w

e ma­

Odważny czyn załogi s|s „H o l”
Podczas ostatniego swego rej- j rzece Gota- Alv. Wypadek ten gro- 

su do Szwecji polski statek s/s „Hei“ 
wszedł 120 mil w górę rzeki Gota 
do portu Ottęrbacken. Załoga do­
wiedziała się bd agenta GAL o ka-

robotnik PPB t¿strofie osunięcia się brzegu na

Na icy Wybrzeża przygotowują referaty problemowe, które służyć bęflą 
do opracowania tez podstawowych na I Kongres Nauki Polskiej.

Prol. Ireneusz Roszkowski, docent Akademii Medycznej w Gdańsku, zgłosił 
pyące na temat położnictwa. Na zdjęciu dr Roszkowski wraz z studentami 

s roku Akademii Medycznej osiadała kliszę rentgenowska*

ził odcięciem powrotu i przymuso­
wym postojem do czasu usunięcia 
zwalisk skalnych, co trwałoby 
do maja przyszłego roku. Na zwo­
łanej naradzie marynarze postano­
wili wydostać się na pełne morze.

W trakcie narady wysunięto sze­
reg wniosków, koniecznych dła rea­
lizacji tego planu. Jednym z naj­
ważniejszych zadań było obniżenie 
zanurzenia statku do 8 stóp celem 
ominięcia niebezpiecznego miejsca, 
zatarasowanego zwaliskami. Za­
łoga dzień i noc pracowała nad 
przesztauowaniem ładunku celem 
uzyskania równomiernego zanu­
rzenia na dziobie i rufie.

Płynąc w ' kierunku morza s/s 
„Hel“, prowadzony przez pilota, 
minął niebezpieczne miejsce, pozo. 
stawiając za sobą szereg statków 
szwedzkich i znalazł się na spo­
kojnej, głębokiej wodzie. Po przyj­
ściu do Goteborgu załoga przygoto­
wała statek do dalszej podróży.

Wyczyn załogi s/s wzbu­
dził podziw wśród marynarzy, a dy 
rekcja GAL przyznała załodze spe­
cjalna «wstrods*

(w)

bląskiego wydania „Głosu Wy 
brzeża“ .

Egzekutywa KM PZPR pod­
kreśla, te w artykułach 1 ko­
respondencjach robotniczych, 
umieszczonych w wydaniu el­
bląskim, ujawniono szereg nie 
dociągnięć w produkcji, we 
współzawodnictwie i racjona- 
liżhtorstwle na terenie zakła­
dów przemysłowych, co w du­
żym stopniu pomogło w usu- 

. nięeiu istniejących braków i 
usprawnieniu produkcji. Sze­
rokie naświetlenie na lamach 
gazety wyników, osiągnij'.zch 
przez przf downików nr icy, 
odegrało znaczną rolę w roz­
woju musowego współzawod­
nictwa.

Jednocześnie egzekutywa KM 
PZPR w  swej uchwale zwróciła 
uwagę oddziałowi redakcji na sze 
reg braków i niedociągnięć, w y­
nikłych w  pierwszym rzędzie z 
niedostatecznie ścisłego kontaktu 
i współpracy zespołu redakcyjne­
go z poszczególnymi wydziałami 
Komitetów — Miejskiego i Po • 
wiatowego o r u  z komitetami za ­
kładowymi. Było to niekiedy 
przyczyną oderwania się wydania 
elbląskiego od aktualnych zagad­
nień, którymi żyją organizacje 
partyjne w  terenie, w wyniku 
czego wydan!e w  pewnych okre­
sach nabierało cech kolumny tyl­
ko informacyjnej. Niewystarcza­
jące było naświetlenie codzienne ­
go życi, organizacji partyjnej, za 
mało ukazywało się na łamach 
wydania elbląskiego materiałów 
o pracy grup partyjnych ! orga­
nizacji podstawowych, o szkole­
niu partyjnym.

Zespół redakcyjny wydania el­
bląskiego nie dość krytycznie nie­
kiedy oceniał działalność poszcze­
gólnych organizacji partyjnych, 
dla których, ujawnienie przez 
gazetę ich braków t błędów, 
mogłoby się stać dużą pomocą.

Komitet Miejski PZPR w Elblą­
gu nie ograniczył się tylko do 
stwierdzenia osiągnięć i braków w 
ńracy zespołu redakcyjnego wyda­
nia elbląskiego „Głosu Wybrzeża“ , 
lecz powziął słuszne, konkretne u- 
chwały, zobowiązujące poszczególne 
wydziały KM oraz, wszystkie korni- 1 
tety zakładowe i podstawowe orga­
nizacje do zacieśnienia, kontaktu z 
redakcją i właściwego stosunku do 
materiałów, umieszczanych w gaze­
cie*

„Wszystkie ogniwa partii winny 
wykorzystywać prasę partyjną jako 
oręż dla usprawnienia codziennej pra
cy“ — stwierdza uchwała, która da­
lej głosi:

„Egzekutywa KM zobowiązuje 
komitety zakładowe i wszyst­
kie podstawowe organizacje do 
szybkiego reagowania na opu­
blikowane w „Glosie Wybrzeża“  
krytyczne notatki i korespon­
dencje z terenu miasta Elbląga 
i powiatu. Egzekutywy komite­
tów zakładowych i podstawo­
wych organizacji partyjnych 
winny podejmować konkretne 
uchwały w celu usunięcia wy­
tkniętych przez gazetę braków w 
pracy organizacji partyjnych, apa 
ratu administracyjnego i gospo­
darczego, a także powiadamiać 
redakcję o powziętych uchwa­
łach".

Egzekutywa KM PZPlj: zobowią­
zała wszystkie organizacje podsta­
wowe do roztoczenia należytej opie 
ki nad korespondentami, do zwal 
czania wszelkiego rodzaju objawów 
tłumienia krytyki.

Uchwala Komitetu Miejskiego 
PZPR w Elblągu stanowi przykład 
właściwego zrozumienia roli prasy 
partyjnej oraz swoich wobec niej 
obowiązków. Należy żałować tylko, 
że egzekutywa KM w Elblągu nie 
wskazała w swej uchwale na kon­
kretne wypadki, zdarzające stę dość 
często także na terenie Elbląga, 
gdzie niektóre komitety i podstawo­
we organizacje dotychczas pomi­
jają milczeniem krytyczne uwagi 
prasy partyjnej oraz nie dość ener­
gicznie reagują na próby tłumienia 
krytyki.

Poważnym brakiem jest także to, 
że KM' w Elblągu w swej uchwale 
nic nie wspomniał o pracy kores­
pondentów młodzieżowych, rola któ­
rych wzrasta z każdym dniem.

Wszystkie komitety partyjne, bio­
rąc przykład z KM PZPR w El­
blągu, pownny omówić na swych 
posiedzeniach pracę korespondentów 
robotniczych i wiejskich, dać rze­
czową i konkretną analizę ich dzia 
łalności, wskazać im najważniejsze 
zadania, jakie stoją przed tereno­
wymi korespondęntmi gazety partyj­
nej w najbliższym okresie. Przy­
czyni się to w znacznym stopniu 
do zaktywizowania i zacieśnienia 
kontaktów terenowych organizacji 
partyjnych z gazetą. Pozwoli to 
prasie partyjnej lepiej wykonać sto­
jące przed nią zadania, (a- *h.)
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Członek K C KomsomołuKierownictwo partii bolszewickiej

-  ź i r ó d i ł e m  s i ł y  K o m s o m o ł u
Wszechzwiązkowy ■ Leninowski 

Komunistyczny Związek Młodzie­
ży jest jedną z  najbardziej maso­
wych organizacji społecznych 
Związku Radzieckiego. Leninow­
ski Komsomoł — to wierny i.w y ­
próbowany pomocnik partii bol­
szewickiej, to niewyczerpane re­
zerwy partii. •

Szeregi Komsomołu liczą dziś 
ponad 10 milionów młodzieży o- 
bojga płci. We wszystkich fabry­
kach i zakładach ■ pracy, w koł­
chozach i sowchozach. na wszyst 
kich uczelniach — wszędzie tam, 
gdzie pracuje i Uczy się młodzież, 
rozwijają swoją działalność pod­
stawowe organizacje komsomol- 
skie. Organizacje te obejmują 
przodujących robotników i koł- 
ehożników, działaczy nauki i kul­
tury oraz uczącą się młodzież w 
wieku od lat 14—26.

Komsomoł istnieje już 22 lata. 
Wychował on w tym czasie dzie­
siątki milionów radzieckich pa­
triotów. Wielu najlepszych synów 
Związku Radzieckiego, zajmują­
cych dziś kierownicze stanowi­
ska w partii i rządzie, było Wy­
chowankami Komsomołu. Jako 
komsomolcy zaczęli działalność 
społeczną, przeszli prawdziwie boi 
szewicką szkołę, nauczyli się ofiar 
nie służyć ojczyźnie, z całej duszy 
nienawidzieć jej wrogów.

Cała działalność Komsomołu 
Jest nierozerwalnie związana i  
bohaterską walką narodu radziec­
kiego o zbudowanie nowego, ko­
munistycznego społeczeństwa. 
Rząd radziecki dawał wielokrot­
nie dowody uznania dla działal­
ności Komsomołu; sztandar jego 
zdobią cztery ordery: order Czer­
wonego Sztandaru przyznany mu 
zcstał za bohaterskie czyny kom­
somolców podczas wojny domo­
wej; order Czerwonego Sztandaru 
Pracy — za inicjatywę wykazaną 
w  ruchu przodowników pracy i 
współzawodn i ctwie s oc j alis ty cz -
nym w  latach pierwszej pięcio­
latki stalinowskiej; order Lenina 
— za wybitne zasługi dla ojczyzny 
w  latach Wielkiej Wojny Naro­
dowej. Drugi order Lenina otrzy­
ma! Komsomoł w roku 1948 z o- 
kazji 30 rocznicy istnienia — za 
zasługi w  dziedzinie komunistycz­
nego wychowania młodzieży i ak­
tywny udział w budownictwie ko­
munizmu.

Wszystkie swe sukcesy, swą 
pozycję w społeczeństwie ra­
dzieckim zawdzięcza leninow­
ski Komsomoł Wszechzwiązko- 
wej Komunistycznej Partii 
(bolszewików), jej mądremu 
leninowsko-stalinowskiemu kie 
rownicfwu. To partia stworzy­
ła Komsomoł 1 wychowała go, 
śledząc nieustannie za jego 
rozwojem, prowadząc za sobą 
po leninowskiej grodze, Kom­
somoł leninowski zdobył sobie 
szacunek i miłość narodu wła­
śnie dlatego, że przez wszyst­
kie etapy budownictwa socja­
listycznego kroczył śladami par 
tii bolszewickiej, był je j wier­
nym, bojowym pomocnikiem.

Wielcy wodzowie partii bolsze­
wickiej, Lenin i Stalin, kładli 
zawsze szczególny nacisk na spra­
wę wychowania młodzieży radziec 
kiej, na sprawę umocnienia Kom­
somołu.

Komunistyczny Związek Mło­
dzieży powstał z ich inicjatywy 
w roku 1918. Od tej chwili śle­
dzili oni zawsze każdy jego krok 
i kierowali jego działalnością. W 
roku 1930 na III Zjeździe Komso­
mołu Lenin wygłosił słynne prze­
mówienie „O zadaniach Związku 
Młodzieży“ . Przemówienie to. sta­
nowiące szczegółowy program 
działalności Komsomołu, nie stra­
ciło po dziś dzień swej aktualno­
ści i siły.

.Lenin mówi, że: „Zadaniem 
Związku Młedzeży jest postawie­
nie swej działalności praktycznej 
w ten sposób, aby ucząc się, orga­
nizując, zespalając się, walcząc, 
młodzież ta wychowywała siebie i 
wszystkich tych, którzy widzą w 
niej wodza, aby wychowywała 
komunistów. Trzeba, aby cala pra 
ca nad wychowaniem, kształce­
niem i nauczaniem młodzieży 
współczesnej była wychowywa­
niem w  niej moralności komuni­
stycznej... Być członkiem Związku 
Młodzieży znaczy postępować tak, 
aby pracę swą, siły swe oddać 
sprawie ogółu. Oto na czym pole­
ga wychowanie komunistyczne“ .

Lenin przypisywał ogromne zna 
ozenie udziałowi Komsomołu w 
budownictwie socjalistycznym. 
„Związek Młodzieży Komunistycz 
nej — mówił — powinien być 
grupą szturmową, która w każdej 
pracy pomaga, wykazuje swą ini« 
jatywę, daje początek czemuś no­
wemu“ .

Towarzysz Stalin rozwinął f wzbo 
gacił naukę leninowską o komuni­
stycznym wychowaniu młodzieży. 
Wystąpienia Stalina, ¡ego wskazania 
i rady, dotyczące wychowania mło­
dzieży zawrze dawały i dają Kom- 
somołowi jasną perspektywę, do­
skonałe zrozumienie swych zadań 
na wszystkich ważniejszych etapach 
walki o komunizm. W roku 1928, 
gdy państwo przystąpiio do realiza­
cji wielkiego planu uprzemysłowie­
nia kraju, gdy partia bolszewicka 
wezwała cały naród do zmobilizo­
wania swych sił dla budownictwa 
socjalizmu, towarzysz Stalin wygło­
sił na VIII Zjeździe Komsomoiu 
przemówienie, w którym nakreślił 
linię działalność i Związku Młodzie-

ży Komunistycznej na wiele laj 
naprzód.

„Młodzież powinna zdobyć wie­
dzę! — mówi towarzysz Stalin. 
Aby budować, trzeba umieć, trze­
ba zdobyć wiedzę. Aby umieć, trze­
ba się uczyć“ . , Towarzysz Stalin

wianiu przed odpowiednimi orga­
nizacjami partyjnymi wszelkich za­
gadnień, dotyczących pracy na te­
renie fabryk, kołchozów, sowcho 
zów, czy instytucji“ .

Realizując zasady statutu, orga­
nizacje partyjne troszczą się o Kom

uczy, że komsomolcy powinni u- j somoł, popierają szeroko inicjatywę 
macniać bojową gotowość klasy ro- komsomolców, pomagają im właści- 
botniczej, przypomina młodzieży o \ wie organizować sprawę wychowa-
knowaniach wroga, przestrzega 
przed samouspokojeniem, przece­
nianiem sil.

Lenin i Stalin ukazali młodzieży 
wspaniałą perspektywę budownictwa 
komunizmu, wyznaczyli miejsce i 
zadania Komsomołu w ogólnona­
rodowej walce o nowe życie.

Szczególnie wiele uwagi poświę­
ca partia bolszewicka, towarzysz 
Stalin wychowaniu aktywu korn- 
somolsklego. W kwietniu 1925 
roku, na posiedzeniu Biura Organi­
zacyjnego KC partii, towarzysz Sta­
lin wygłosił przemówienie „O kom-, 
somolskim aktywie na wsi“ , w któ­
rym położy! nacisk na konieczność 
codziennej politycznej pracy akty­
wistów wśród młodzieży.

Nieco później Stalin pisa!: „Wiel 
kiego zadania podjął się aktyw Kom 
somołu. Dlatego też powinien on 
znaleźć w sobie dość siły, aby prze­
zwyciężyć wszystkie i wszelkie tru­
dności na drodze do celu. Systema­
tyczne i usilne studiowanie leni' 
nizmu — oto droga, jaką powinien 
przebyć aktyw Komsomołu, jeśli w 
istocie pragnie wychowywać milio­
nowe rzesze młodzieży w duchu re­
wolucji proletariackiej“ .

Komsomoł jest masową organiza- | 
cją bezpartyjną, która rozwija swą 
działalność pod bezpośrednim kie­
rownictwem WKP(b). Komitet Cen 
tralny WLKZM, jako organ kierow­
niczy Komsomołu, podlega bezpo 
średnio KC YVKP (b). Pracą teren,o 
wych organizacji komsomoiskicii 
kierują odpowiednie organy partyj­
ne republik, obwodów, miast czy 
okręgów.

Zasady, w myśl których partia 
kieruje Komsomotem. znalazły do 
bitny wyraz w statucie WKP(b), 
uchwalonym na XVIII Zjeździe par­
tit. W specjalnym rozdziale Statutu 
„Partia a Komsomoł“ znajdujemy 
ścisłe określenie praw i obowiąz­
ków Komsomołu. W statucie powie­
dziano rn. in. że „Komsomoł jest 
aktywnym pomocnikiem partii w 
dziedzinie budownictwa państwowe 
go i gospodarczego“ , że „komsomoł 
sktm organizacjom przysługuje sze­
roka inicjatywa w rozważaniu i sta­

nia młodzieży, usuwać niedociąg­
nięcia.

Ze swej strony organizacje kom- 
somolskie korzystają szeroko z praw 
przyznanych im przez statut 
WKP(b). Biorąc aktywny udział 
w budownictwie państwowym i go­
spodarczym, zwiększają stale swój 
wpływ na młodzież i zdobywają co­
raz większy szacunek całego naro­
du radzieckiego.

W stałym, codziennym kierowni­
ctwie partii bolszewickiej leży źró­
dło siły i tężyzny leninowskiego 
Komsomołu.

przyspieszają tempoDzięki wprowadzeniu, mechanizacji pracy robotnicy
budowy.

Na zdjęciu: robotnicy PPB przy betonowaniu stropu dowożą spoiwo beto­
nowe wózkami tzw. „japonkamiktó re dostarczane są windą na wyższe

piętra

Usprawnienie transportu wewnętrznego
ułatwi robotnikom zakładów technicznych ZPGG

wykonanie i przekroczenie nowych norm
Robotnicy przemysłu . metalo­

wego stwierdzają, że stale postę­
pujący rozwój metod produkcyj­
nych, usprawnienie maszyn i pro 
cesu produkcyjnego, r%zwój racjo 
nalizacji i współzawodnictwa po­
zwalają na przeprowadzenie re­
wizji nieaktualnych już norm. 
Jednak w  wielu jeszcze wypad­
kach kierownictwo zakładów, za­
niedbując zagadnienia organizacji, 
pracy — obniża możliwości pro­
dukcyjne robotników. Na obniże­
nie tych możliwości wpływa też 
często brak należytego przygoto­
wania procesów technologicznych.

Jeżeli robotnicy wyrażają goto­
wość podwyższenia norm — to 
obowiązkiem dyrekcji zakładów 
jest stworzenie optymalnych wa­
runków wypełnienia i przekro­
czenia nowych norm. W pierw­
szym rzędzie należy uwolnić w y­
kwalifikowanego robotnika oti o- 
bowiązku chodzenia do magazynu 
Po surowiec, czy do narzędzio- 
wni po potrzebne mu narzędzia. 
Oderwanie robotnika od maszyny

powoduje niepotrzebne przestaje, warsztatów w  Wisłoujściu. W 
stratę energii elektrycznej, czasu związku z zamówieniem, na 
produkcyjnego a często też jego którego Wykonanie przewidzia- 
zniechęcenie. | nych było 112 godzin, robot-

Na ostatnim zebraniu pracowni- nicy Łyżwa i Ingielewicz zmar- 
ków technicznych zakładów por- ! nowali 16 godzin na wyszukane

sprężyn zderzakowych. Przy w y­
konywaniu zlecenia nr 2815 — ze

towych ZPGG wielu dysku­
tantów omawiało zagadnienie 
usprawnienia dostawy materia­
łów do obróbki. Majstrowie i 
brygadziści cytowali wypadki, 
że wykwalifikowany robot­
nik musiał 3 lub 4 razy chodzić 
do magazynu to  materiał j z po­
wodu błędnej i niejednolitej n :-  
menklatury szukać go wspóinie z 
magazynierem w regałach. Zda­
rzają się również wypadki, że z 
braku danego materiału w maga­
zynie robotnik najwyższej kate­
gorii płac np. w VIII grupie traci 
kilka godzin w poszukiwaniu po­
trzebnego rnu materiału w złomie.

Robotnicy technicznych zakła­
dów portowych przywykli już.do 
tego, że z braku materiału w ma­
gazynie pierwszym lub drugim 
muszą' go szukać

SBaiS&wwa B i s i & i w  bs& s m y c ł s  CMągtełsmUktótmi

Pijaństwo i kumoterstwo obniżyły poziom produkcji
w Zakładach Dziewiarskich »Emaus**

Wódka — to środek, stosowa­
ny często przez wroga klaso­
wego v> celu szkodzenia naszej 
gospodarce, obniżania efektów  
pracy załóg robotniczych, reali­
zowania zbrodniczych knowań. 
Przykładem tego są m. in. wy­
padki na terenie Zakładów Dzie

SPOD S ZLIFIER K I
PODPISY

Wydawanie mate­
riałów 2 magazynów 
oddziału inżynieryi- 
no-budowlanego ZPGG 
ma procedurę bardzo 
skomplikowaną. Na 
każdym kwicie potrze 
bne są U podpisy, któ­
rych zebranie sprawia 
nie lada kłopot. Spra­
wa komplikuje się nie 
zmiennie, jeśli trzeba 
pobrać kilka różnych 
materiałów, bowiem 
na każdy z nich trze­
ba posiadać oddzielny 
kwit.

Kierownictwo działu 
powinno jak najszyb 
d e j pomyśleć o zmia 
nie systemu wydawa 
Ilia materiałów, obce 
ny bowiem świadczy 
o troskliwym pielęg­
nowaniu biurokra­
tycznych metod.

E. STAROSTA.
ĆWICZENIA

Straż pożarna przy 
Zakładach Rybnych 
Nr. S w Gdańsku 
przeprowadzała nie­
dawno ćwiczenia. O 
bezmyilności, z jaką 
przystąpiono do nich,

świadczyć może fakt, . wić 
że urządzono je na i ku,
dachach pobliskich 
domów mieszkalnych. 
W ten sposób nie tyl­
ko, że podziurawiono 
słabe już dachy, ale 
pewną ilość miesz­
kań zalano wodą.

Przeprowadzający 
ćwiczenia; ob. WŁ.

WRZOSKOWSKI, 
nie zważając na proś 
by mieszkańców o za 
przestanie zalewania 
mieszkań wodą, pro­
wadził ..ćwiczenia“ 

niezmordowanie 
przez półtorej rodzi­
ny. S. M f

ZAPOMNIELI 
O GAZETACH

Na dworcu kolejo­
wym w Orunii znaj­
duje się bufet. Brak 
jest natomiast kios­
ku z gazetami. Setki 
robotnikóio, wyjeż­
dżających rano do pra 
cy pozbawionych jest 
w ten sposób gazet, 
które mogliby czytać 
io oczekiwaniu na po 
ciągi i podczas po­
dróży. Jeżeli iv Oru­
nii hic można postać

specjalnego kios 
to przynajmniej

bufet powinien pro­
wadzić równocześnie 
sprzedaż gazet.

W. JĘCZKOWIAK.

TONĄ — NIE TYL­
KO W CIEMNOŚ­

CIACH
Mieszkańcy kolonii 

,,Żeńcy" w Gdańsku- 
Wrzeszczu mają dużo 
cierpliwości. Wykorzy 
siu je to MRN, która 
od, / u j5 roku obiecuje 
zainstalowanie świa­
tła na ulicach kolonii, 
ale niestety obietnio 
łych nie realizuje. 
Wprawdzie rok temu 
doprowadzono główny 
kabel do kolonii, ule 
na tym się skończyło. 
Najwyższy już czas, 
aby MRN zaintereso­
wała się warunkami 
bytowymi kolonii, bo- 

j wiem kąpią się oni z 
i braku oświetlenia to 
! porze wieczornej w 

błotnistych kałużach. 
Przy okazji warto by 
też naprawić nawie, z 
chnif ulie.

FR. PYTLIK.

Kilarskich „Emaus" w Gdańsku.
Do naszej redakcji wpłynął 

lisi pracownic Zakładów Dzie­
wiarskie'!, ,.ZLE SIN DZIEJE 
W NASZYM ZAKŁADZIE  
PRACY, PROSIMY REDAK­
CJĘ! O RADĘ I POMOC“ — 
pisały rn. in. rebetmee, podając 
wiele faktów niedbalstwa i szko 
dnictwa, Hamujących rozwój 
produkcji i współzawodnictwa, 
obniżających uynlki pracy za­
łogi, W klika dni potem doioie- 
dzieliśmy się o wypadkach, któ­
re miały miejsce ostatnio na te 
renie fabryki. Fakty te, mówią­
ce o kumoterskich stosunkach, 
w wyniku których, rozwijało się 
pijaństwo, przy noszące poważne 
straty fabryce, potwierdzały 
treść poprzednio naaestanego li­
stu, W związku z tym redakcja 
po gruntownym zbadaniu spra­
wy postanowiła dla, wyjaśnienia 
stosunków, panujących w Z akia 
dach Dziewiarskich, zwołać tv 
porozumieniu z Komitetem 
Miejskim PZPR naradę załogi 
dla omówieniu stanu faktyczne­
go na terenie fabryki,
-— To nie prawda, że w naszym 

zakładzie panują kumoterskie sto­
sunki, rozwija się pijaństwo. 
Niech zebrani tu robotnicy to po­
twierdza — tymi s ło w y  starała 
się zmienić kierunek dyskusji 
tow. Mańkucka, sekretarz rady 
zakładowej. Rada zakładowa pra­
cuje wspólnie z organizacją par­
tyjną. Wspólnymi siłami zorgani­
zowaliśmy świetlicę. Może o tym 
powiedzieć obecny sekretarz Korni 
tetu Dzielnicowego. A to, że pod­
majstrzy Marian Bartczak był raz 
pijany podczas pracy i z tego po­
wodu uszkodził maszynę, nie może 
wystawić radzie zakładowej złego 
świadectwa. Interweniowaliśmy 
zresztą natychmiast w dyrekcji...

Wystąpienie to wywołało poru­
szenie na sałi.

—  Proszę o głos — zawołała 
tow. Szeląg. —  Maszyna przy 
której pracowałam popsuła się, 
zwróciłam się przeto do podmaj­
strzego Bartczaka o naprawę. Bart 
czak ociągał się, z trudem zresz-

@ 9 '
tą szedł do warsztatu, zataczając 
się po drodze. Był wyraźnie pija­
ny, nie wipdział od czego zacząć 
robotę. W złości szarpnął maszy­
nę i puszczając ją w ruch, spowo­
dował pęknięcie jednej z ważnych 
części. Zwróciłam mu uwagę na 
niewłaściwe postępowanie, wów­
czas Bartczak odepchnął mnie.

Majstra usiłowała bronić tow. 
Uszkur, lecz na dzisiejszym zebra­
niu nie można było już powstrzy­
mać fali krytyki. Robotnice, od 
długiego czasu milczące na zebra 
niach z obawy przed skutkami kry 
tycznych wystąpień, niemile wi­
dzianych na terenie zakładów, 
dziś mówiły otwarcie o wszystkich 
swoich bolączkach do przedstawi­
ciela partyjnej gazety, broniącej 
interesów klasy robotniczej.

— Świetlica u nas jest, rzeczy­
wiście —  mówiła tow. Sobieszów- 
na. — Ale żadna kobieta do niej 
nie zachodziła, unikając zetknięcia 
się z pijakami. A w toku produkcji 
też omijałyśmy ślusarnię, prze­
kształconą w spelunkę pijacką, 
oraz majstrów pijących w , Cza­
sie pracy, mimo, że stawały 
maszyny i trzeba było prze-

cieszył się z różnych względów 
poparciem tych wszystkich, któ­
rzy nie rzadko zachodzili do jego 
warsztatu „na jednego“ .

Kierownik fabryki tow. Saw- 
czuk stwierdził w dyskusji, że w 
ostatnim wypadku, o którym mó­
wiła tow. Szeląg interweniowano 
w dyrekcji. Ale zapompiano prze­
cież o wszystkich poprzednich wy 
padkach. Nie pomyślano tymcza­
sem, by na stanowisko majstra po 
stawić odpowiedzialnego fachow­
ca, który będzie się cieszył zaufa­
niem załogi i pomagał jej w wal­
ce o plan. Na terenie fabryki pra­
cuje np. robotnica tow. Kubiak, 
która Z powodzeniem mogłaby za­
stąpić majstra — pijaka. Czyż te­
go rodzaju stanowisko kierownic­
twa zakładów i rady zakładowej 
nie mówi o kumoterstwie ?

Zebranie załogi Zakładów Dzie­
wiarskich „Emaus“, zwołane na 
skutek sygnałów, zawartych w li­
stach czytelników, wykazało jak 
poważne szkody przynosi na tere­
nie zakładu pracy tolerowanie pi­
jaństwa i związanego z nim na­
ruszania socjalistycznej dyscypli­
ny pracy. Fakty, ujawnione w

prowadzić w terminie ich na-[ fabryce powinny przede wszyst- 
prawę. Jak w tej sytuacji można j kim zmobilizować' Zarząd Gdań- 
było mówić o rozwoju współza- skiego Oddziału Zw, Zawodowego 
wodnictwa, jak można było mówić Robotników Przemysłu Włókienni 
o przedterminowym wykonaniu czego, który opiekując się załogą 
planu produkcyjnego? ; niewielu zakładów pracy na tere-

— Sama widziałam — mówiła ' nie Wybrzeża dopuścił do pijań- 
tow. Wyczyńska — jak pewnego stwa i systematycznego narusza-
razu maszyna stała unieruchomio 
na przez kilka godzin tylko dla­
tego, że nasz majster Bartczak 
spał pijany w swoim warsztacie. 
A warsztat ten zyskał sobie u nas 
popularną nazwę „gorzelni“ , 
mówi samo za siebie.

nia dyscypliny pracy w zakładach 
dziewiarskich. Ujawnione fakty 
świadczą nie tylko o złej pracy 
miejscowej rady zakładowej i or­
ganizacji partyjnej, lecz również o 

ęo dyrekcji, która nie wykorzystała 
żadnego ze środków oddziaływania

—  Bartczak chodził stale podpi- administracyjnego. Dlatego też 
ty —  mówiła tow. Godlewska i ; nie zmieniono istniejącego przez 
wiele innych. długi czas stanu, nie usunięto z
- Wystąpienia robotnic ujawnia- | grona załogi szkodników, obniżają 
ły trudności załogi, będące wyni j eych osiągnięcia załogi. Okręgowa 
kiem tego, że majster Bartczak j Rada Zw. Zawodowych powinna
upijał się na terenie fabryki i 
nikt, ani rada zakładowa ani dy 
rekcja nie przeciwstawiały się 
temu. Powodem tego stanu było 
kumoterstwo. Majster Bartczak

jak najszybciej wkroczyć w tę 
sprawę, by przez usunięcie pija­
ków i szkodników uzdrowić sto­
sunki, panujące na terenie Zakła­
dów Dziewiarskich ..Emaus“ . K. f

177 godzin stracono 24 na pobra­
nie i transport materiałów na 
rusztowania, to jest dniówkę 3 ro 
botników wysoko opłacanych. A 
przecież taką pracę — transport 
materiału powinni wykonywać ro 
botnicy niewykwalifikowani.

Warsztaty „Ostrów“ posiadają 
obecnie tylko 2 wózki transporto­
we, które są „rozrywane“  przez 
wszystkie działy. Robotnicy mu­
szą więc po wszystkich halach 
szukać wózka. Jeszcze gorzej 
przedstawią się sprawa, gdy do 
warsztatu należy dowieźć długie 
belki, ciężkie dźwigary lub blachy
0 rozmiarach 10X2 m. W tych 
wypadkach trzeba szukać nie jed­
nego, ale obu wózków i użyć ich

w magazynie łącznie do transportu, mobilizując 
do tego kilkunastu pracowników.

Majster oddziału mechanicznego 
tow. Orzechowski stwierdza słusz­
nie, że w każdym poważnym przed­
siębiorstwie potrzebny materia! 
dostarczany jest do warsz.atu razem 
ze zleceniem, a zajmują się tym bry 
gady transportowe.

Ślusarz tow. Bąkowski przypomi­
na wypadki, że zmarnował pół dnia 
roboczego na chodzenie do maga­
zynu i zbiornicy złomu dla pobra­
nia potrzebnego materiału. Pracują­
cy obok niego nad realizacją pomy­
słu przyrządu do lutowania i wyle­
wania panewek racjonalizator ob. 
Ośko wykończyłby już daw- 
on swoją pracę, gdyby otrzymał 
od razu z magazynu cały potrzebny 
materiał. Otrzymał on z początku 
tylko arkusz blachy i preszpan, a 
potrzebne kątowniki musiał sobie 
sam wyszukać, marnując na to 8 
godzin.

Wypowiedzi robotników potwier­
dza przewodniczący rady zakłado­
wej tow. Olszewski, podkreślając, 
że stratę czasu powoduje wy­
czekiwanie w magazynie lub prze­
noszenie materiałów do hali war­
sztatowej dla obcięcia, gdyż w ma­
gazynie nie ma piły do metalu.

Wielkim udogodnieniem dla tran­
sportu wewnętrznego w zakła­
dach technicznych będzie urucho­
mienie remontowanych obecnie wóz 
ków transportowych napędzanych 
motorkiem benzynowym oraz posia­
danych przez warsztaty maiych 
wózków podnośnikowych, do któ­
rych należałoby jeszcze wykonać 
większą ilość szyn transportowych. 
Posiada iac własne warsztaty, produ­
kujące sprzęt przewozowy, portowe 
zakłady techniczne ZPGG mogą 
we własnym zakresie wykonać po­
trzebne im dodatkowo wózki.

Zorganizowanie transportu wew­
nętrznego jest dla warsztatów spra­
wa palącą. Organizacja partyjna i 
rada zakładowa muszą walczyć o 
usprawnienie transportu wewnętrz­
nego, dopilnować utworzenia spe­
cjalnej brygady transportowej. 
Przez usprawnienie transportu wew­
nętrznego portowe zakłady tech­
niczne mogą uzyskać lepsze współ­
czynniki produkcyjne, szczególnie 
zaś zwiększyć ilość bezpośrednio 
przepracowanych w produkcji go­
dzin, co pozwoli robotnikom ria lep­
sze wykonanie sprawdzonych norm,
1 uzyskanie wyższych zarobków, a 
samym warsztatom zapewni termi­
nowe w y ko n a n ie  planów p ro d u k c y j­
nych- .
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P i a n  S - l e t i i i  p r z p i e s i e  p r a c u j ą c e m u  c M o p u
dalszy wzrost dobrobytu

Dzięki konsekwentnej polityce 
rządu Polski Ludowej, dzięki soju­
szowi robotniczo - chłopskiemu i 
ostrej walce z wrogiem klasowym, 
położenie pracującego rolnika ule­
gło dzfś znacznej, w porównaniu z 
latami przedwojennymi, poprawie. 
Dzięki zaopatrywaniu wsi w wyro­
by przemysłowe, w nawozy sztucz­
ne zwiększa się wydajność plonów z 
ha, podnosi się rentowność gospo­
darki chłopskiej i dobrobyt mas pra 
cujacego chłopstwa.

Wskaźnikiem wymownie ilustru­
jącym wzrost intensywności rolni-

nej dla spółdzielczości produk chłop polski, podobnie jak i pot- 
cy jn e j oraz szerokiej pom ocy i ska klasa robotnicza, musi wal- 
kredytow ej i inw estycy jnej. ®*yć, walczyć wzmożoną i wydaj 
stw orzy w arunki ob jęcia  po- niejszą pracą, wypełnianiem pla- 
ważnej części m ałorolny cli i «ów  kontraktacyjnych, szybszymi 
średniorolnych  gospodarstw  i lepszymi zasiewami i żniwami, 
w iejskich  przez socjalistyczną terminowym wykonywaniem pla: 
spółdzielczość produkcyjną. I “ »w  skupu zboża, musi waiczyc 
Jednocześnie państwo będzie | 2 bogaczami wiejskimi i coraz 
okazyw ało wzm ożoną pom oc bardziej wypierać ich z dotypb- 

PGR i PGM w planie 6-letnim i m ałorolnym  i średniorolnym  czasowych pozycji ekonomicznych
------- '—  - - -  i-,— - -   ̂ J i politycznych. PLAN 6-LETNI

NA WSI — TO PLAN WALKI 
Z BOGACZAMI WIEJSKIMI O 
ZAMOŻNĄ I KULTURALNĄ 
WIEŚ.

J. K.

operowali tym samym co poprze­
dnio wskaźnikiem 1937 —  100, 
1949 —  143, to w roku 1955 war­
tość produkcji rolnej îga głowę 
ludności rolniczej wzrośnie do 
219.

Będzie to możliwe dzięki prze­
budowie rolnictwa w oparciu o 
silną mechanizację, chemizację i 
elektryfikację. Za pośrednictwem

otrzyma ono 61 tys. traktorów, 
12 tys. sztuk siewników traktoro­
wych, ponad 15 tys. snopowiąza- 
łek i kosiarek traktorowych, 5 i

Szkoleniowy pociąg elektryczny, który kursować będzie wkrótce no tiasie 
Gdańsk Główny — Nowy Port. (Do reportażu u dołu)

chłopom. Zwiększy się dopływ 
na wieś masy towarowej, u 
sprawni je j rozprowadzenie.

- . , . . - , - ; .. , . , . . . .  . Wraz ze wzrostem dobrobytuctwa test to, ze jeżeli wartość p ro -1 poł tysiąca sadzarek traktorowych p o n ie s ie  się kultura wsi p o i -■ 
dukcji • rolniczej na głowę ludności do ziemniaków i blisko 2 tys. g]tje j j u£ w pierwszych
rolniczej w roku 1937 przyjmiemy kombajnów. dwóeh lataeb nlann fi-letńiego I ............ .................................................................. ------------------------------- --------- -----------------------
za 100, to w roku 1949 wyniosła Liczba zelektryfikowanych gos- <. ; „  jl lilrwidnciH • to mimmm*. .  a** i*® 6** _ B a *

M HD i GSS me powinny zapominać
szkolę podstawową wzrośnie j 
o 89 proe. Poważna część mło- 1 
dzieży rolniczej pójdzie do 
szkół zawodowych i ogólno-

rolna swej gospodarki. Dzięki pla- I się pięciokrotnie —  blisko 9 tys, 
nowej akcji kontraktacyjnej t  jed- gromad zostanie wyposażonych w 
nej strony może coraz szerzej roz- silniki i urządzenia elektryczne, 
wijąc uprawę zbóż przemysłowych Nawozów otrzyma wieś w przeii- 
i hodowle, z drugiej strony ’ na czeniu na czysty składnik o 144 
skutek państwowej polityki cen, sie- proc. więcej niż w roku ubiegłym 
ci spółdzielni rolniczych, akcji >— to znaczy przeszło 600 tys. ton.
skupu uniezależnia się coraz bar­
dziej od kułaka, spekulanta i po­
średnika.

Praca chłopa wzniesie się na 
wyższy poziom, maszyny w znacz 
nym stopniu uwolnią go od naj-

o iréisülescin Siteüslia
kształcących, będzie ona m iała i Na ,tef.enie “ ańska ,ist" ie]' l  
jeszcze szerzej niż dotychczas CZS/ okollc'-> zamieszkałe przez lud
udostępnione studia wyższe, 
dzięki rozbudow ie dom ów aka­
dem ickich, które pom ieszczą 
51 tysięcy studentów.

ność pracującą, pozbawione placó­
wek handlu uspołecznionego.

Jednym z takich rejonów jest oko 
lica Dworca Głównego. Przez punkt

« S W S S  ^W zorowe jjospódarstwa « W - j * ,  praaw,|a„ .¡»  dziana,,
7„i. "ui-r. torzv, elektrotechnicy, kwalifiko-nie może się dźwignąć tak sżybko torzY> elektrotechnicy, 

z zacofania jak polski przemysł. waf  Pracownicy ferm hodowla- 
Klasa kapitalistyczna, reprezentowa- »ycli. Dzll?ki  wzorowym gospodar 
na na wsi przez bogacza wiejskiego,1 s^vom państwowym i apołdziel- 
zachowała stosunkowo silne jeszcze niohi produkcyjnym, chłop będzie 
pozycje ekonomiczne, stanowiące mógł szerzej czerpać z nowych 
gospodarczy, polityczny i spolecz- | zdobyczy agrobiologii, szerzej sto 
ny hamulec rozwoju gospodarki roi- sować nowe metody agrotecn- 
nej. Plan sześcioletni, który kre- niczne.
śli przed wsią polską nowe perspek- j Szczególnie w płynie to na 
tywy, jest właśnie przede wszyst- ! poziom  życia  ch łopów  zrzeszo- 
kim generalnym uderzeniem na te nych  w  spółdzielniach produk 
elementy, które usiłują zahamować cy jn ych , k tórzy ze w zględu na 
wieś polską w marszu do dobrobytu., zw iększony obszar upraw y i 

Co polskiej wsi, co chłopstwu racjonalny, planow y podział 
pracującemu przyniesie realizacja 1 p racy  będą m og li o w iele sze- 
plariu 6-letniego? i rzej stosow ać nowoczesne wy-

Przede wszystkim podniesie na dajne m etody upraw y i ho v_^___
wyższy poziom kulturę rolną, co dowli, niż indyw idualni goepo j stanie obsłużona przez 
znajdzie wyraz we wzroście pro- darze. P lan  6-letn i, dzięki r o z ; ki zdrowia, 
dukcji rolniczej. Jeżeli będziemy w inięciu  silnej bazy techniez- ,r' ' '

styczne — PGR-y oraz rozwi- j osób. Do niedawna jeszcze miesz-
jająca się spoidzielczosc produk- i , , , •
cyjna będą potrzebować coraz i lancv teff0 re]onu oraz podrof ni
więcej techników rolniczych; w mogli nabyć niektóre towary w skle
ciągu planu 6-letniego przeszko- j pikach, istniejących w prowizorycz 
limy 80 tys. techników w zawo- r)ych pomieszczeniach. Po zlikwido- 
dowych szkołach rolniczych , , , ,  ., - ..„i.,.

Ilość świetlic i domów kultury wamu tych skleplkow- na skulek 
na wsi wzrośnie o 85 proc., liczba | antysanitarnego ich stanu, nie ma 
stałych wiejskich kin wyniesie i obecnie w pobiiżu ani jednej placów 
3300, Ilość abonentów radiowych ; ki, w której można byłoby ku-
m w ń w n ln  0 ‘Y f '3 pr®?en,t w i pić bochenek chleba, kilogram owo- porownamu z rokiem ubiegłym, j , , , , ,  , , , ,
tj. wyniesie 1,3 miliona. j cow szklankę mleka. Pozosta-

Plan sześcioletni przewiduje wienie tego rejonu bez uspoiecz-
bardzo poważne zmiany na odcin ! nionego sklepu jest dużym zanie- 
ku służby zdrowia, 12-krotnie ! dbaniem ze strony tak MHD jak i 
wzrośnie Hosc żłobków sezono-

I wych (będzie ich 1500), wieś zo- 
1744 ośrod

GSSi

D w a  n o w e  p r z e d s z k o l a
dítt dzieci robotn iczych  Gdańska

¡Świadczenia państwa
wsi w  planie 6-letnim sa ogrom­
ne, ale trzeba pamiętać, że reali­
zacja planu sześcioletniego na wsi 
przebiegać będzie w  ogniu ostrej 
walki klasowej z bogaczami wiej 
skimi, którzy ze wszystkich sił 

Wydział Oświaty Prezydium j W roku 1951 Wydział Oświaty 1 będą starać się o to, by wieś po-
MRŃ w.Gdańsku zlecił MPB przć-, Prezydium MRN wybuduje z lun- j została nadal ciemna 3 zacofana,
prowadzenie remontu obszernego bu duszów inwestycy jnych Wzorowe j Do walki tej musi się zmobilizo- 
dynku przy ul. Malczewskiego w" przedszkole na Cygańskiej Górze, j wać cała wieś pracująca i wystą-

Dwie nowe placówki opieki nad i pić zwarcie przeciwko wrogowi
dzieckiem, w dzielnicach robotni- klasowemu. Plan 6-letni niesie 
czych, będą wielkim dobrodziej- chłopstwu pracującemu dobrobyt, 
stwem dla kobiet pracujących, (d) lepsze jutro — ale o pian ten

Na skutek interwencji Prezydium 
j MRN, MHD w Gdańsku zamierza u- 

wofoec I ruchomić tu nowoczesny sklep w

Siedlcach. W odremontowanym 
gruntownie budynku zostanie urzą­
dzone nowe przedszkole dla 70 dzie 
ci robotniczych. Otwarcie nowego 
przedszkola jest przewidziane na 
grudzień^

Kronika mian! portowych
WIECZÓR ROZRYWKOWY W  KLU­

BIE TPPR WE WRZESZCZU 
Dnia 21 października br. o godz. 18 

w sali teatralnej Towarzystwu Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej we Wrzesz­
czu. przy ul. Sobótki 15, odbędzie sie 
radiowy wieczór rozrywkowy pt. , Me 
talowcy z mandoliną“ .

Koncert będzie transmitowany 
przez radio.

UWAGA MIE SZK AJSi C Y 
TRÓJMIASTA

Prezydia Miejskich Rad Narodo­
wych w Gdańsku, Gdyni I Sopocie 
ostrzegają przed samozwańczymi kon­
trolerami mieszkaniowymi. Uprawnią- , ,
nymi do kontroli mieszkań są wy- i piRSZiOzyŹnl© n ow e •tory. 
łącznic pracownicy Oddziałów Gocpo- 1 To ju n a c y  19 B rygady SP 
darki Mieszkaniowej, posiadający D1-vVffn|0specJMne legitymacje sfóP-we. Nie- P^ie.O-uwU ją tiasę kolei elek- 
posiadającym takie j legi. - \acji nie I I }  CZliej, , klora .111 z w  tiajbllż- 
należy udzielać wyjaśnień. W wypad- SZ.veh latach połą,(vZV Gdańsk Z
..........Gdyilią, n. pod koniec roku

1953 zostanie doprowadzona do 
1 ruszczą G dańskiego i W ejhe 
rowa. Praca posuwa się szyb ­
ko naprzód. W  roku bieżącym  
ju n acy  przerzucili ju ż  ok 
150.000 m 3 ziemi.
U  a jednym  z
« « dzy Sopotem

wybudowanych w tym celu specjal­
nych pomieszczeniach, przyczym 
termin otwarcia tej placówki wyzna­
czono na początek przyszłego roku.

Termin ten, ze względu 
na pilną potrzebę, jest jednak 
zbyt odległy. Do czasu wybu­
dowania odpowiedniego pomiesz­
czenia należy uruchomić przy 
dworcu w Gdańsku przynaj­
mniej prowizoryczny sklep prze­

nośny, zaopatrzony W niezbędne prócz tego odczuwa poważne braki 
artykuły spożywcze. towarowe. Ną kupienie pudełka za-

MHD i GSS zapomniały również Opałek trzeba tu często tracić god/.i-
o potrzebach wielotyślę.cznej lud­
ności, zamieszkującej rejon ul. Ro­
botniczej i* sąsiednich. W punkcie 
tym znajduje się jeden tylko sklep 
GSS, który nie może obsłużyć 
wszystkich jej mieszkańców i który

nę czasu. Podobna sytuacja jest też 
w rejonie uh Stare Domki, Osiek, 
Tartaczna i innych, W tej okolicy 
jest tylko jeden sklep prywatny 
przy ul. Wałowej, utrzymywany w do 
datku w antysanitarnym stanie, (Og.)

Iłow e sklepy spółdzielcze
n a  p r z e c l i i i i e ś e i a . c l i  G d y n i

Na przedmieściach Gdyni, zamiesz- rzono jednocześnie sklepy z pieczywem 
kałych w większości przez robotników, oraz z wyrobami cukierniczymi, 
brak było dotąd pieczywa, co utrud- 1 Niezależnie od tego, w celu dalszej 
miało zaopatrzenie ludzi pracy. Pie- poprawy zaopatrzenia dzielnic robotni-
czywo dowożone do sklepów spożyw­
czych z miasta sprzedawane było w 
późnych godzinach rannych, a niekiedy 
dopiero około południa.

Celem poprawy stanu zaopatrzenia 
PSS uruchomiła w tych dniach trzy 
piekarnie: w Orłowie, Witominie i w 
Małym Kscku. Przy piekarniach otwo-

Ogólne zebranie
Oddziału Morskiego 

Iw. Izw. Dziennika rzy
W niedzielę, dnia 22 bm., o 

godz. 11.15, w lokalu Związku w 
Sopocie przy ul. 22 Lipca nr 27, 
odbędzie się ogólne zebranie 
członków Zw. Zaw. Dziennika­
rzy IIP —  Oddział Morski.

Obecność wszystkich kolegów- 
dziennikarzy obowiązkowa.

IJtfy.diuż torów kolejowych 
_ między Gdańskiem, a Gdy 

nią wre na całej trasie oży­
wiona praca. Między Wrzesz­
czem i Oliwą, Sopotem a Orlo 
went — wszędzie uwijają się 
sylwetki, junaków, z połysku­
jącym i w jesiennym słońcu 
łopatami. Prowizorycznymi 
torami wąskotorowej kolejki 
bez przerwy jadą wagoniki na 
ładowane ziemią. Tam, gdzie 
jeszcze przed miesiącem wzno­
siły się pagórki, lub widniały 
wielometrowej głębokości do­
ły dziś układa się na równiej

Elektryczną koleją podmiejską
będziemy jeździć szybko i tanio

ku pojawienia sie 
kontrolerów trzeba powiadomić wta 
dre bezpieczeństwa.

Prezydium Miejskiej Rady Narodo­
wej w Gdańsku prosi wszystkie za­
kłady pracy, znajdująca się na tere­
nie miasta, o wydanie pracownikom 
zaświadczeń pracy niezbędnych dla 
uporządkowania ewidencji ludności 
przed powszechnym spisem narodo­
wym.

przyszłym. W  roku 1951 będzie 
się już budować podm iej­
skie dworce jednoperono- 
we w Gdańsku i w Gdyni 
oraz przystanki na całej tra­
sie. Przystanki są przewidziane 
w Gdyni na wprost siedziby 
MRN, w Redłcwie oraz przy 
Politechnice i Stoczni w Gdań­
sku.

Urządzenia podstac-yjne i ta­
bor kolejowy wykonywany jest 

warsztatach elektrycznych

czych w artykuły pierwszej potrzeby, 
PSS otwiera w tych dniach trzy na­
stępne sklepy spożywcze, z których 
jeden powstanie w Cisowej, a drugi 
w Małym Kacku. (Wis).

T Z e a ł n i
TEATR WIELKI W GDASSKU -

— godz. 19-30 .Uczeń diabła“ . 
TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI — 

„Wassa Zeleznowa“ .
TEATR KAMERALNY W SOPOCIE — 

,-Barberyna".

'Kina

junacy  ustawieni w długim  ' ciętnie po 300 proc. normy. Ju- 
szeregu ładu ją  na p la tform y nacy Pietrzyk i Karczewski osią 
ziemię. W agon y  zapełniają się ! gają do 680 proc. normy. Sta- 
szybko. Zbliża się godzina 16 ram się im nie ustępować w w
— ¿ od iec pracy. Skład w ago- ' pracy. Ten duży pagórek —  na Śląsku. Na trasie Gdańsk 
nów  p ow rócił ju ż  po raz dzie- j mówi dalej, wskazując ręką n a ; —  Gdynia będą kursować 
siąty. Tu pozostałby w edług prawo, junak Labranc — w y- pociągi cźterowagonowe, po- 
płanu do jutra, aby zabrać ko j sokości ok. 6 m, splantowaliśmy dobne do warszawskich elelc- 
le jn y  ładunek ziemi. Junacy z : już na długości ok. 1 km. W  trycznych kolei dojazdowych. 
I I  kom panii postanaw iają jed ; przyszłym roku nasi koledzy Pociągi te zobaczymy już wkrót 
nak nie pozostaw iać pustych ! s SP ułożą na przygotoioanym  ce na linii szkolemowo-dóśwlad 
w agonów . Nie zważają na i przez nas obszarze tory. ' czalnej kolei elektrycznej na
gw izdek dow ódcy, który ozna.i i Pracujący w pobliżu junacy trasie Gdańsk — Nowy Port, 
mia czas pow rotu do brygady , i wyprostowują się na chwilę, by która ma być oddana do użyt-

__ Nie m ożem y zostawić pu- I zaczerpnąć tchu. I  znów pochy ku z końcem b. r,
stych wagonów, —- m ów i junak j łają się nad łopatami.
Labranc. — Musimy jeszcze w Ziemię wywozi się do Oliwy,

odcinków  mie- 
a Orłowem

tym  roku . zakończyć roboty  
ziem ne pod budowę kolei e lek ­
trycznej. Dlatego też cała na­
sza kompania wykonuje prze-

GDYNIA — AMERYKA LINIE ŻEGLUGOWE
Organizuje kurs 

X U  R K Ó f f
Termin rozpoczęcia kursu 2 listopada 1950 r. 

Czas trwania kursu 6 miesięcy. Zgłoszenia kan­
dydatów przyjmuje Wydział Ratowniczy Gdy­
nia, ul. Świętojańska 23, III piętro. Warunki 
przyjęcia: wiek 21—30 lat oraz ukończona służ­
ba wojskowa. Kwalifikacje: spawacz, . cieśla, 
motorzysta-mechanik lub śiusąrz. Zawarcie umo­
wy z Wydz. Ratowniczym na 3 lata pracy po za­
kończeniu kurstti Kandydaci podlegają badaniu 
komisji lekarskiej. W czasie trwania kursu 
kandydaci otrzymywać będą pełne utrzymanie 
oraz wynagrodzenie w wysokości przeciętnej 
zarobków ostatnich 3 miesięcy. Do podania na­
leży dołączyć życiorys w  dwóch egzemplarzach, 
2 fotografie, świadectwa zawodowe.

Termin składania podań do dnia 24 paź­
dziernika 1950 r. 2584/k

P R A C O W N I C Y  P O S Z U K I W A N I

5 ślusarzy, 2 tokarzy, 6 cieśli, 10 dekarzy, 4 hy­
draulików, 4 pomocników ciesielskich, 6 pomoc­
ników murarskich przyuczonych, 30 pomocników
niewykwalifikowanych przyjmie od zaraz Dyrek­
cją Pańitwowcs« Przemysłu Miejscowego, Od­
dział Wykonawstwa Inwestycyjnego w Oliwie, 
UL Grunwelddsa 487. Warunki niaę w/g umowy 
«biorow.ói, *§82/1*.

25 stolarzy względnie pracowników przyuczonych 
co najmniej po 2 letniej prakytce, 25 murarzy 
tynkowych, 20 elektroinstalatorów i 40 robotni­
ków zatrudni od*zaraz do pracy stałej wyłącznie 
akordowej Wojskowe Przedsiębiorstwo Budowla­
ne Oddz. „Wybrzeże“1, Gdynia, ul. Śląska 53. 
Zgłoszenia osobiste w Wydziale Personalnym 
W. P. B. ul. Siąska 53. w godz. od 7 do 15.

2599/k

Wykwalifikowani palacze C. O. na wysokie i nis­
kie ciśnienie potrzebni od zaraz. Zgłoszenia oso­
biste Sekcja Kwat. Ekspl. Komendy Portu 
Gdynia - Oksywie. 2615/k

Wy kwalifikowaną stemtypistkę - "sekretarkę za­
trudni od zaraz Państwowe Biuro Projektów 
Budownictwa Morskiego, Wrzeszcz, Aleja Wojską 
Polskiego 13. Uposażenie w/g układu zbiorowego 
pracy w budownictwie. Zgłoszenia w Dziale 
Kadr. 2610/k

gdzie na odcinku od „Motozby 
tu“ do stacji kolejowej sypie 
się wał pod dwa tory szyn ko­
lejowych. Pracuje tu III kom ­
pania junaków, wałeżaca o 
pierwszeństwo z drugą kom pa­
nią. Junacy podzieleni na plu­
tony wykonują różne prace. 
Jedni opróżniają wagony z zie­
mi, inni rozsypują przywiezio­
ny piasek po całym wale, pozo 
stali układają 
tor kolejki wąskotorowej.

'  • .  «

Wrzeszcz — Bajka — ..Milczenie jest 
złotem“ film. prod. francuskiej, 
dozw. od lat 18. Początek seansów 
o godz. 16, 18 i 20. W święta od 
godz. 14.

trzeszcz — ZMP-owiec — „Orzeł Kau­
kazu“, część II. Seanse godz. 16, 
18 i 20.

Gdańsk - Wrzeszcz — „Przyjaźń“ , So­
bótki 15 — „Bogaty plon“ , w po­
niedziałki środy, soboty i święta. 
W dni powszedne od godz. 36, 18; 
w niedz. i święta od 14, 16. 38. 20.

Nowy Port — Marynarz — ,Górą 
dziewczęta“ , w godz. 18 i 20. W 
święta o 15, 17 i 19.

Sopot — Polonia — „Orzeł Kaukazu ' 
część II, dozw. od lat 12. Gorlz. 16, 
18 i 20, a w święta od 14.

Sopot — Bałtyk — nioazynne.
Gdynia — Warszawa — „Parada na­

trętów“ , film prod. francuskiej.
Gdynia —* Atlantic — Pleśń prerii“ , 

film prod. czeskiej (kolorowy). Po­
czątek seansów: 16.00, 18.00, 20.00.

Gdynia — Goplana — nieczynne.
Gdynia — Fala — „Wyspa szczęścia“ .
Chylonia — Promień — „Młodzi mary­

narze“ , film. prod. radzieckiej, 
dozw. od lat 7. Godz. 18, 20. w nie­
dzielę od 16.

'R a d i o
Kom unikacja elektryczna na ’ p r o g r a m  r o z g ł o ś n i  g d a ń s k ie j

20 pracowników fizycznych do tuczami trzody 
chlewnej w województwie gdańskim, 5 kierow­
ników tuczarń trzody chlewnej z wykształceniem 
rolniczym, 1 inspektora p.pożarowego, 2 rolników 
hodowców, zatrudni natychmiast na warunkach 
umowy zbiorowej pracowników Centrali M ’ęsnej 
— Ekspozytura Okręgowa Centrali Mięsnej 
w Gdańsku. W«fcr JeaiaUofcfcia nr 8.

awa/fck

B udowa kolei elekrycznej wy­
maga wielkiego wysiłku. O- 

prócz torów trzeba będzie zbu­
dować kilka wiaduktów: dwa 
w Oliwie i po jednym  w Gdań 
sku i w Gdyni. Prace przy bu­
dowie wiaduktów zostały już 
rozpoczęte.

Dzięki ofiarności junaków, ko 
lej elektryczna, która znącznie 
usprawni komunikację podmiej 
ską, zostanie prawdopodobnie 
uruchom iona przed terminem.

—  Junacy pracują bardzo 
chętnie, — podkreślają przed­
stawiciele kierownictwa budo­
wy. —  Wielu chłopców chce w 
przyszłym roku powrócić ochot- 
czo do brygad SP, by móc kon-

trasłe Gdańsk —  Gdynia zo­
stanie uruchomiona w roku 
1952. (H. D.)

f  I  tu Z  tc M
Muzeum Pomorskie w Gdańsku, ul. 

Rzeźnicka 25 (obok W RN). Wystaw? 
stałe: rzeźby gotyckiej, przemysłu ar­
tystycznego, malarstwa XIX i XX w. 
Otwarte codziennie, prócz poniedział­
ków, w godz. od 10 do 15, w soboty i 
święta — od godz. 10 do 19. Wstęp- 

, ,__ 7 ^ ___ bezpłatny. Przewodników dla wycle-
m-noHinTOOTm: i czel!- zbiorowych zamawiać wcześniej prowizoryczny _  telefon 340_31 Ponadto 2wiedzanie i

przewodnikami odbywa się stale w so 
boty — godz. 17.30 i w niedziele — 
godz. 10 i 17,30.

na, środę, 18 października br.
5.10 — Początek aud., 5.13 — Syg­

nał czasu, 5 15 — Streszcz. wiad. po­
rannych, 5 20 — Koncert, 6.00 — Pro ­
gram, 6.05 — Muzyka, G.io — Wszech­
nica Radiowa, 6.30 — Dziennik poran­
ny, 6.45 — Pieśń masov-4 . 6.50 — Gim­
nastyka 7.00 — Muzyva, 7.5Q — Ka­
lendarz Radiowy, 8.o# — Streszcz. 
dzień, porań., «15 — Przerwa, 13.53
— And. dla kobiet. 11.57 — Sygnał
czasu, 12.04 -- Dziennik południowy .
12.15 — Pieśni albańskie, 12.30 
Aud. dla wsi, 12.55 — „Na swojska 
nutę“ 13.25 — Program, 1?.30 — Kcn 
cert szkolnj', 14.10 — Rezerwa, 14.25
— Muzyka, 14.30, — And. szkolna, -
„Nieuchwytne dźwięki“ — słuch. B 
Wyrzykowskiego, 14.50 — Koncert
15.30 — Aud. dla dzieci „Czarodziej 
Eki skrzypek“ — pow. I. Łoś. 15.50 — 
Duety fortep. 16.10 — Recenzja z ksią­
żek, 17.00 — Dziennik popołudniowy.
17.15 — Koncert, 17.45 — Aud. dli
młodzieży, 19.00 Wszechnica Ra­
diowa, 19.20 — Muzyka ludowa. 19.41
— Pogad. sportowa, 19.55 — Muzyka.
20.00 — Dziennik wieczorny. 20.30 — 
Polskie pieśni masowe, 20.45 -  No 
wela dźwiękowa 21.30 — Muzyka i ak 
tualności, 22.00 — „Stare i nowe“ — 
pow. L. Rudnickiego, 22.20 — Koncert,
23.00 — Ostatnie wiadomości, 23.10 — 
Muzyka symf. Mozarta, 23.55 — Pro 
gram, 24.00 — Hymn i koniec audycji.

PKOG R A M LO K AUNY 
8.05 —• Zapowiedź programu, 8.07

— Komunikaty, 8.10 — Skrót "wiado­
mości Wybrzeża 16.20 — Audycja
młodzieżowa ..Reportaż ośrodka spor­
towego“ opr. Jerzy Gebert, 16.40 — 
Popularne rapsodie — płyty. 18.00 — 
Amatorskie zespoły świetlicowe — 
zespól Stoczni Gdańskiej. 1 8 . — Aur? 
dla kobiet: reportaż M. Walickiej 
„Szpital, w którym rządzą kobiety“ i

-  „  . .  .  , .  . . starowiejska * Ap&ęka Nadmorska J „Dyscyplina pracy“, 18.45 ~  godzien*
CAGtWCa » w roku w oclowi^ w  męg&d wydarzeń.

Pomoc lekarska w nagłych wypadkach
Pogotowie Ratunkowe

tf»C#i
W Gdańsku - Wrzeszcza, ul. Grun 

waidzka i, ar telernnu 41« «X* t 424-44.
W Sopocie, ul. Stalina nr 778, teł. 

5-24-00.
W Gdyni, Skwer Kościuszki 24. 

tel. 10-00 1 42*42.
Pogotowie pediatryczne — porad­

nią chorób dziecięcych. Gdańsk *
Wrzeszcz, ul Rokossowskiego M cel. 
34?-68 czynna codziennie w godzinach 
od 18 do 23.

DYŻURY APTEK
Gdańsk — Apteka pod Lwem, ul.

geH, Świerczewskiego 2.
tynuować rozpoczęte przez sie- Wrzeszcz — Apteka Społeczna Nr 16 
hio rlzieło i Grunwaldzka S2.

dosyć pracy d la  k ó y n la  -  Apteka pod Gryfem, «1.Będzie
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Brygada ślusarza Nadielniuka
z pierwszych przystąpiła do so­
cjalistycznego współzawodnictwa 
o wzorową jakość produkcji. O
swoją pracę Iwan Sidorowicz był 
spokojny. Dwudziestoletnie do­
świadczenie nauczyło go stawiać 
sobie samemu w pracy wysokie 
wymagania i wpoiło mu poczucie 
bezwzględnej odpowiedzialności za 
każde poruczone zadanie. Te ce­
chy decydowały zawsze o- jakości 
wykonanej przez niego pracy.

Ale jak dojść do tego, by wzorowa 
była jakość pracy każdego po­
szczególnego ślusarza i całej bry­
gady? Nad tym trzeba się bę­
dzie głęboko zastanowić — mówił 
sobie Iwan Sidorowicz.

I brygadzista Nadielniuk zna­
lazł właściwą drogę. Najgłów­
niejszą rzeczą było rozbudzenie w 
każdym ślusarzu wchodzącym w 
skład brygady poczucia odpowie­
dzialności za swoją pracę i pracę

„Brygada ślusarza Nadielniu­
ka“, to nie tytuł sztuki, czy po­
wieści, ale w rzeczywistości 
przodująca i cieszące , się wiel­
kim rozgłosem, bry&Aa ślusar­
ska w porcie Izmaiłowskim 
przy ujściu Dunaju do Czarne­
go Morza. O tej przodującej 
brygadzie pisał niedawno. „Mor- 
skoj Flot“ w korespondencji 
K. JURIEWA.
„Zajdźcie na jakikolwiek od­

cinek portu IzmaiłowTskiego, a 
wszędzie zobaczycie pracujące 
bez zarzutu maszyny oraz urzą­
dzenia techniczne, ■wyremontowa­
ne wprawnymi rękoma ślusarzy 
brygady Iwana , Sidorowicza Na­
dielniuka i usłyszycie jak najlep­
szą opinię o jakości ich pracy.“

Sześć lat temu, razem z setka­
mi innych robotników przybył tu 
ślusarz Iwan Nadielniuk, żeby do 
pomóc w odbudowie rodzinnego 
portu. Dziś port Izmaiłowski 
zmienił się nie do poznania. No­
we potężne dźwigi, elewatory zbo 
żowe, elektryczne wagoniki, ciąg­
niki samochodowe pojawiły się na 
jego nabrzeżach. Wraz z por­
tem wyrósł też kolektyw robotni­
czy, którego jednym, z najlep­
szych przedstawicieli jest stacha­
nowiec tow. Nadielniuk. Jego bry­
gada wykonuje systematycznie 
normy z nadwyżką od 150 do 180 
procent. Jeszcze w 1948 roku wy­
pełniła ona swoje zadanie w ra­
mach ostatniej pięciolatki.

Jesienią ubiegłego roku do por­
tu dotarła wieść o inicjatywie 
Aleksandra Czutkich — pioniera 
socjalistycznego współzawodnic­
twa o doskonałą jakość produk­
cji.

Ileż materiałów i środków o- 
szczędzi naszemu państwu ten 
ruch, jeżeli zastosujemy go w 
dziedzinie remontu maszyn i 
sprzętu! — myślał wówczas Iwan 
Sidorowicz. — Przecież każdy do 
brze wyremontowany warsztat, 
dźwig, traktor, kombajn, maszyna
— będą pracować bez zarzutu, a Trasa raidu przebiegać będzie 
czasokres ich eksploatacji bez re- przez Chwaszczyno, Szemud, Wej

montu zostanie znacznie przedłu- i tak, aby najlepiej wykorzystać 
żony. | doświadczenia i kwalifikacje każ-

Brygada Nadielniuka —  jedna Tdego z nich. I w tym celu Iwan
Sidorowicz codziennie przed roz­
poczęciem dnia roboczego sam 
bezpośrednio szczegółowo ogląda 
zlecone mu do remontu obiekty i 
przydziela każdemu ze swoich lu­
dzi odpowiednie zadanie, po u- 
przednim dokładnym objaśnieniu.

Nikt z członków brygady nie 
zdaje roboty swojemu majstrowi 
zanim nie skontroluje jej bry­
gadzista, A  oko ma Iwan Sidoro­
wicz ostre i niejednemu ślusarzo­
wi —  szczególnie w pierwszym 
okresie jego pracy —  zdarza się 
ponownie stanąć do tej samej ro­
boty, by usunąć wszelkie zauwa­
żone niedociągnięcia.

Poprzednio wszystkie narzędzia 
były w dyspozycji całej brygady, 
teraz zaś każdy z robotników od­
powiedzialny jest osobiście za 
przydzielone mu do pracy narzę­
dzia i biada temu ślusarzowi, u 
którego brygadzista spostrzeże

całego zespołu. Należało przeto jak i narzędzia stępione, brudne i nie- 
najsprawniej zorganizować pracę j doprowadzone do porządku po każ 
i dysponować członkami brygady dej zmianie.

W wyniku uporczywej, zorga­
nizowanej pracy brygada tow. Na 
dieiniuka przeprowadza remonty 
tylko doskonałej jakości, osiąga­
jąc oszczędności w surowcach, 
materiałach i zużyciu energii 
elektrycznej.

W czerwcu 1950 roku przyzna­
no jej zaszczytną nazwę „Brygady 
doskonałej jakości“ , a jednocześ­
nie pierwsze miejsce i przechodni 
Czerwony Sztandar zwycięzców 
we współzawodnictwie pracy.

Marka — „Wykonano przez bry 
gadę Nadielniuka“  cieszy się po­
wszechnym uznaniem wśród ro­
botników portowych Izmaiłu.

Kolektyw portu Izmaiłowski ego 
zajął w drugim kwartale 1950 r. 
pierwsze miejsce w ogólnozwiąz­
kowym socjalistycznym współza­
wodnictwie marynarzy. Został 
mu za to przyznany przechodni 
Czerwony Sztandar Ministerstwa 
Ploty Morskiej. W tym wielkim 
zwycięstwie kolektywu portowe­
go, honorowe miejsce przypada 
brygadzie ślusarzy, kierowanej 
przez Iwana Nadielniuka.

í í  ¿ O S S  P  O  H  F  O  W  W :\¡ I
O „Złoty puchar Wybrzeża"M o to cyk lo u u y r a id  p atrolou u y 

„ A r z e g l e m  B & c a łt ą g S iu “
W dniu 22 października sekcja 

motorowa KS „Związkowiec“ 
Gdańsk organizuje III raid patro­
lowy o „Zloty puchar Wybrzeża“ na 
dystansie 309 km . Zawody będą 
zaliczone jako trzecia eliminacja do 
patrolowych mistrzostw Polski..

Start do I i II etapu nastąpi o 
godz. 8 przy Bramie Giiwskiej w 
Gdańsku.

I. W dniu 6 października br. rozpo­
czął się finał indywidualnych mi­
strzostw szachowych Gdańska. Otwar­
cia dokonał sekretarz Żarz. Okręg. 
TPPR tow.‘Jan Danielewski. Rozgryw­
ki odbywają się w lokalu Żarz. Okręg. 
TPPR we Wrzeszczu Sobótki 15 w 
środy i piątki od godz. 18. W finale 
grają następujący zawodnicy: Górkie-

2 p., Misiak 2 p. Sokołowski 1,1/2 p. 
W turnieju pocieszenia, który odby­
wa się równocześnie z finałem .pro­
wadzi zdecydowanie Olejnik 6 p. bez 
porażki, przed Gredlem i Kuziowem 
po 2,1/2.

III. Eliminacje w Sopocie są ha ukoń \ 
czeniu. Z pierwszej grupy do finału 
wchodzą: Rymkiewicz, Niewiadomski.

herowo, Zamostne, Sławoszyno, Ja­
strzębią Górę na Hel i z powrotem 
przez Swarzewo, Kossakowo, Gdy­
nię, Orłowo, lasem przez Wielki 
Kack, Oliwę, Wrzeszcz do Gdań­
ska.

Etap III, na dystansie 50 km bę- 
j dzie rozegrany przeważnie na bez- 
’ drożach. Start do tego etapu nastą­
pi również w niedzielę o godz. 14 
z Gdyni sprzed siedziby Okręgowe­
go Związku Motorowego — ul. 
Abrahama 41.

Raid patrolowy jest bardziej in­
teresujący od raidów zwykłych, bo­
wiem do normalnych prób dochodzą 
jeszcze ćwiczenia z zakresu wyszko 
lenia bojowego jak np strzelanie, 
orientacja w terenie przy pomocy 
mapy. udzielanie pierwszej pomocy 
sanitarnej itp. ____

wicz, Sulik, Andruszkiewicz, Mackie- Kobuszyński, Ziemiński, Malina, z
wicz. Wismont, Messner, Swinarski
(gracze, którzy zajęli pierwsze miej­
sca w finale mistrzostw Gdańska lub 
mistrzostw okręgu) oraz w wyniku 
eliminacji: Dwornik,' Baum, Kubac­
ki, Własiuk, Nakonieczny, Sujkowski, 
Dybczyński. W pierwszej -rundzie uzy­
skano następujące wyniki: Messner— 
Sujkowski 3—0. Kubacki—Swinarski 
1/2—1/2, Nakonieczny—Baum 1/2—1/2, w 
rundzie drugiej Messner—Górkięwiez 
0—1, Własiuk—Nakonieczny 0—1. Swi­
narski—Wismont 0—1 Baum—Kubacki 
1/2—1/2. Po dwóch rundach prowadzi 
junior Nakonieczny.

Sekcja szachowa TPPR przeniosła 
swoją siedzibę na stałe do Okręgowe­
go Zarządu TPPR. W poniedziałki, 
środy i piątki amatorzy gry szacho­
wej będą mile widziani w świetlicy 
sekcji szachowej TPPR.

II. W mistrzostwach Gdyni niespodzie 
wanie prowadzi Pelc 5 p. bez porażki, 
odnosząc cenne zwycięstwo nad Ma­
linowskim i Święcickim. W dalszej ko­
lejności: Święcicki 2,1/2 p., Niezgoda

drugiej grupy: Glatte, Bała, Kosociń- 
ski, Wielowiejski. Oprócz wspomnia­
nych graczy w finale grać będą: 
Laskowski, Malicki Bem, Bartosie­
wicz.

IV. 1 bm. rozpoczęły się rozgrywki i
I Ligi Szachowej. Mecze odbywają się j 
na ośmiu szachownicach, przy czym j 
na 7 gra junior, na 8 kobieta. Pierw- j 
sza ligę stanowi 10 drużyn, które w i 
pierwszej rundzie uzyskały następują- i 
ce rezultaty: Ogniwo (Kraków) — j 
Ogniwo (Bytom) 5—3. Spójnia (Lęgni- | 
ca) — Stal (Katowice) 5—3, Kolejarz j 
(Kraków) — ŁKS Włókniarz (Łódź) j 
6—2, Związkowiec Warta (Poznań — j 
Spójnia (Poznań) 4—4, AZS (Gliwice — | 
Kolejarz (Wrocław) 6—2. W spotka- j 
niach drużynowych w br. biorą rów- j 
nież udział mistrzowie i kandydaci*

Rozwiązanie trzychodówki z dnia 
25. IX. br. L. Scheinhutte

Wh8 I. Gxh8, Wg7-Gxg7, Sg7 mat.
II Qi6, Wg5-j----- i jeśli Gxg5 to Sg7
mat lub hxg5, Gg6 mat.

Milion stertujących
w „Marszach Jesiennych"

Ilość zawodników startują­
cych w „Marszach Jesiennych“  
na terenie poszczególnych woje­
wództw przedstawia się nastę­
pująco:
woj. warszawskie 98.000
„  poznańskie 17.000
„  kieleckie 50,000
„  olsztyńskie 30.000
„  krakowskie 90.000
„ szczecińskie 60.000

Dolny Śląsk 105.000
Górny Śląsk 150.000
woj. lubelskie 15.000
„ łódzkie 85.000
„  gdańskie 60.000
„  białostockie 15.009
„  bydgoskie 15.000
„  rzeszowskie 60.000 i!

„Złoty puchar Wybrzeża“ , o który 
walczyć będą motocykliści, został 
ufundowany w roku 1947 przez Za­
rząd Główny Związku Zawodowego 
Transportowców w Warszawie. Po 
raz pierwszy zdobył go zespół KS 
„Polonia“  Bytom w składzie: Gar- 
gul, Dąbrowski, Paluch. W roku ub. 
zdobywcą pucharu był zespól PKM 
Warszawa, który wystąpił w skła­
dzie: Jerzy Dąbrowski, Borman i 
Kaźmierski.

Z licznych zgłoszeń, jakie codzlen 
nie napływają na ręce organizato­
rów, przypuszczać należy, że tego­
roczny raid będzie miał jeszcze 
silniejszą obsadę niż w latach ubieg 
iych. M. in. wpiynęio zgłoszenie do­
skonałych kierowców warszawskiego 
CWKS. Ekipa wojskowa, która skła 
dać się będzie z 12 osób, wchodzi 
również zwycięzca zimowego raidu 
tatrzańskiego — Kuśmirek.

Nowy rekord światowy
ustanowił piiot radziecki
MOSKWA. Pilot radziecki Ja­

ków Forostienko ustanowił nowy 
rekord ZSRR i świata na samolo­
cie sportowym IV kategorii.

Forostienko dokonał przelotu na 
zamkniętej trasie długości 500 km, 
Moskwa—Kaługa— Wiaźma—Mos 
kwa, osiągając średnią szybkość 
443,760 km/godz.

Maszyna, na której dokonano re 
kordowego osiągnięcia, jest dzie­
łem znakomitego konstrukora i Bo 
hatera Socjalistycznej Pracy—Ja- 

owlewa —  twórcy samolotów 
Jak“ .

Ot,o zdjęcie pokazujące charakter wojny w Korei, prowadzonej przez 
amerykańskich najeźdźców: żołnierz 24 dywizji amerykańskiej rewiduje 
dwuletniego chłopca koreańskiego, kt óry został „aresztowany“ w rejonie 
rzeki Naktong.

Takie jest oblicze wojny prowadź onej przeciwko narodowi koreańskie­
mu przez imperialistów amerykańskich.

N A S I  C Z Y T E L N I C Y  P I S Z A
Pracownicy PGH  Mlerzynek powinni 

©trzymać zalegle premie
Niejednokrotnie zwracaliśmy 

się do Roinej Rady Zespołowej 
w Chynowie o wypłacenie nam, 
jako robotnikom majątku pań­
stwowego Mierzynek zaległych 
premii za ubiegły rok oraz za 
pierwszy kwartał br. Premie te, 
zagwarantowane umową zbio­
rową, powinny być wypłacane 
w maju i lipcu br. Niestety do 
chwili obecnej nie otrzymaliśmy 
przysługującego nam wynagro­
dzenia. Na ostatnią interwencję 
w tej sprawię przewodniczący 
rady zespołowej oświadczył z o- 
burzeniem, że powinniśmy czekać 
cierpliwie, gdyż wszystkie za­

ległości będą „w  swoim czasie“ 
wypłacone. Odpowiedź taka nie 
jest wystarczająca, zbyt długo 
już bowiem czekamy na wypła­
tę zarobionych pieniędzy.

JÓZEF BUJAK. 
OD REDAKCJI: Wypadek opi­

sany przez naszego czytelnika nie 
należy do odosobnionych. Inspek­
tor pracy powinien zainteresować 
się sprawa, wypłaty' premii robot­
nikom majątku Mierzynek. Na 
właściwy tryb załatwiania podob­
nych spraw powinna również 
wpłynąć organizacja partyjna.

Warunki lokalowe un emoiliwiajg rozwój
Państwowej Szkoły Muzycznej w Gdańsku
Istniejąca na terenie Gdańska 

Szkoła Muzyczna zajmuje lokal 
przy Al. Marszałka Rokossow­
skiego. Budynek ten nie odpo­
wiada jednak potrzebom szkoły. 
Rozkład pokoi uniemożliwia ucz 
niom naukę, gdyż brak specjal­
nie zabezpieczonych drzwi lub 
uszczelnień powoduje przedosta­
wanie się dźwięków instrumen­
tów muzycznych do innych sal, 
wprowadzając chaos na lek­
cjach. Od roku 1945 dyrekcja 
szkoły oraz komitet rodzicielski 
czynią starania o uzyskanie od­
powiedniego pomieszczenia dla 
szkoły, jednak dotychczas bez 
skutku. Z powodu trudnych

warunków lokalowych kierow­
nictwo szkoły zmuszone było w 
ostatnim roku odrzucić wiele 
podań o przyjęcie nowych ucz­
niów.

W. KIERNOŻYCKI.
OD REDAKCJI: Przed paru 

miesiącami poruszaliśmy już śpra 
wę szczupłego lokalu Państwowej 
Szkoły Muzycznej w Gdańsku. 
Wydział Kultury i Sztuki Prez. 
WRN powinien spowodoicać po­
prawę warunkóio lokalowych szko 
ly, koniecznych dla dalszego je j 
rozwoju.

Samochód jedzie wzdłuż wiejskiej ulicy, omija kałuże, rozpę­
dza kury i gęsi, przewalając się z boku na bok w głębokich ko­
leinach. Z prawej i lewej strony przybiegają do niego kołchoźni­
cy i kołchoźnice. Jeden trzyma chustkę, druga sukienkę, trzeci 
—  nowiuteńki sweter dziecięcy. Doganiając samochód rzucają 
to wszystko Nikanorowej.

Na podłodze obory stoi puste wiadro. Wieczór. Z ulicy do­
latują ciche dźwięki pieśni. Niura płacze siedząc koło „Gwiazd­
ki“ .

— Co tobie? —  tkliwie pyta Losza.
—  Co, co... Nie widzisz co? Doić się nie daje i tyie.
—  A ty nie becz. Spróbuj jeszcze raz.
—  Co tu próbować? Od południa się męczę!
Losza przysiada się do niej, obejmuje ją za plecy i tak 

siedzą przez dłuższy czas w milczeniu.
-— Ciociu Kalio... Gdybyś ty wiedziała, jak ja się tu bez 

ciebie mitrężę —  odzywa się wreszcie Niura.
—  Stop! —  mówi nagle Losza. —  Klucze od chaty cioci 

Katii u ciebie?
—• Nie. Wzięła je ze sobą. A bo co?
—  Nie szkodzi, przez okno wejdziemy! Chodź prędko! —  

komenderuje Losza. —  Ty do nas, do klubu, uczęszczasz? 
Uczęszczasz. Role grasz? —-  Grasz.

Losza chwyta nie rozumiejącą nic Niurę za rękę i razem
szybko wybiegają z obory.

SERGIUSZ A N T O N O W  1 8 )

Z w i a s t u n  p u k o f u
( Scenariusz literacki).

Z pola startowego moskiewskiego lotniska wznosi się pasa­
żerski samolot z czerwoną gwiazdą. Szybko mknie w przestwo­
rza i niebawem widoczny jest już tylko jako mały punkcik. 

Czyste błękitne niebo naszej radzieckiej ojczyzny...

— Panowie! Dziś zaczynają przybywać do nas, do Paryża, 
delegacje na tak zwany kongres antywojenny... Nasi neurastenicy 
z Quai d'Orsay przestraszyli się strajkujących robotników i wy­
stawili delegatom wizy —  mówi szczupły jegomość z nienagan­
nym przedziałem na głowie, siedzący przy dużym biurku w prze­
stronnym gabinecie.

Przed nim w fotelach czterech ludzi. Siedzą w wymuszonych

pozach, pochyleni lekko naprzód i słuchają z uwagą. Są to — 
redaktorzy dzienników.

W rękach szczupłego jegomościa gazeta „New York Times“
—-  Oto, jak należy robić materiał —  mówi jegomość, wyma- 

chując gazetą. —  Od dawna już powinniście uczyć się u pana 
Hearsta... Patrzcie jaki artykuł o kongresie. Prawda, że wszystko 
poplątane, ale mocne. Zamiast tego, aby pokazać publiczności 
prawdziwe oblicze tej moskiewskiej imprezy, zapełniacie szpalty 
moich gazet dawno uprzykszonymi głupstwami o inwalidach, 
rzucających się z Łuku Triumfalnego, o strojach markizy de Vi-
łette, o Amerykaninie z Chicago, spacerującym nago po Polach Eli 
zejskich.

Redaktorzy milczą.
—  Dziś publiczność powinna czytać nie o markizie de Vi- 

lette i nie o wesołku —  nagusie, lecz o tym zbiegowisku w ko­
lorze... w kolorze pańskiego nosa, panie Puget!

Jeden z redaktorów w zakłopotaniu trze swój czerwony nos.
—  Proszę, podziwiajcie! —  Szczupły mężczyzna bierze do rąk 

arkusz papieru. —  Anna Janulis —  dziewiętnastoletni* dziewu­
cha, jedna z tych, które walczyły przeciwko nieszczęśliwemu 
królowi Grecji. Albo ta —  Luiza Steffens, uczestniczka strajków 
w Manchesterze. Albo Gladys Smith —  Murzynka. Tu, jak sądzę, 
panowie, jest dla was wszystko jasne. Dalej — Dania, Holandia, 
Belgia... A oto —  Nikanorowa, ZSRR. Autorka tej tu książeczki. 
Pańska gazeta, panie Puget, ucieszyła publiczność wiadomością, 
że Nikanorowa w ogóle nie istnieje. Kto to wymyślił?

Puget (z uniżonością): Favier, proszę pana.
—  Dziś o trzeciej Nikanorowa będzie na lotnisku Le Bourget. 

Wypijcie teraz to piwo, które nawarzyliście.
(C. d. n.)
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